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Myślę, że rządowi Jaruzelskiego ciągle jeszcze przeszkadza biurokracja, której stan wojenny, 
wbrew moim oczekiwaniom, nie zniszczył - dr HEINRICH MACHOWSKI z Berlina Zachodnie• 
go, ,,Polityka" G Jawność jes,t ryzykowna tylko _dla tych osób i grup, które mają  coś do ukrycia. 
Dlatego niedopuszczalne jest dozowanie informa cji, reżyserowanie dyskusji publicznych - MA
REK NIECHWIDOWICZ, ,,Rzecz;,.wistość" 8 Obraża socjalistyczną m9ralność, nie zgadza się z po
czuciem sprawiedliwości społecznej brudna fala spekulacji, protekcjonizmu i łapownictwa, patolo
gia bogacenia się w sposób nielegalny i zachłanny. Spotykana jest nierzadko · bezduszność i nieudol
ność w funkcjonowaniu różnych ogniw użyteczno ści publicznej -· urzędu, handlu, komunikacji, 
poczty, administracji budynków, służby zdrowia i innych Komunikat z posiedzenia Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego, 
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W drugim miesił\CU stanu wojen• 
nego nieznani sprawcy • zastrzelili 
milicjanta. Dziś są oni już znani i 
osądzeni, ale sprawa tego zabójstwa 
wcią:i; wywołuje żywe reakcje. Na. 
łamach „Sztandaru' Młodych" zna
leźliśmy reportaż, któregó fragmenty 
polecamy uwadze tych naszych Czy
telników, którzy waha.Ją się jeszcze 
w ocenie organizatorów różnych 

I 
form konspiracji przeciw polskiemu 
państwu. 

4marca miliccja wkroczyła do kilku 
mieszkaó. w Gr,odziisku Mazowiec
kim, Funkcjonariusze byli w kami• 

Zelkach kuloodpornych, w rękach trzy
mali broń gotową do użycia. Wiedzieli, 
że aresztować muszą ludzi, którzy za
bili milicjanta, napadli na dwóch cho
rążych WP, dysponują dwoma spraw
nymi pistoletami. Niewiadoma było, c-0 
może się stać. Nic się nic stało. Aresz.to
wano prze;straszonych osiemnasta- li 
dziewiętnasl,olatków. 

Rozpoczął się proces ośmiu członków 
nielegalnego związku zbrojnego z Gro
dziska Mazowieckiego. Wśród oskarżo
nych był 32-letni wikariusz parafii z 
tego miasta oraz 24-letni student Ka „ 
tol ickiego Uniwersytetu Lubels,kiego. 
Obok nich zasiedli na lawie chłopcy 
osiemnasta- i dziewiętnastoletni. 

·�·szyscy konspiratorzy są uczniami. 
Dla młodego człowieka śl�zeoi� nad 

Ulżyj:my lndzio111 
N a  ręce dyrektora Wydziału Komunika

cji w Urzędzie Wojewódzkim kierujemy 
następującą interpelację : 

Jedną z największych uciążliwości życia 
publicznego w naszym regionie są codzien
ne dojazdy mieszkańców wsi do Sącza, 
Gorlic, Nowego Targu, Limanowej i Zako
panego. Tysiące ludzi szturmują o świcie 
zatłoczone autobusy i pociągi, by dostać się 
do szkół i zakładów pracy. Po południu ta 
sama fala uderza w przeciwnym kierunku. 
Warunki podróżowania na podmiejskich 
trasach są upokarzające. W ubiegłym tygo
dniu przyjrzeliśmy się im z bliska. Ucznio• 
wie wiszący na stopniach wagonu o szÓ• 
stej rano, tobiety popychane przez nacie• 
rają�y t!um na dworcach autobusowych po 
południu, niepewność ludzi czekających na 
przystankach yv_ małych miejscowościach, 
trud powrotu, nerwowość, wieczne ryzyko, 
tragiczna sytuacja słabszych fizycznie . . .  

podróżowania. Jedną z możliwości pewne
go rozładowania szczytów komunikacyj
nych jest zróżnicowanie godzin rozpoczy
nania pracy i nauki. Prosimy zatem o 
wnikliwe przeanalizowanie tej propozycji. 
Druga możliwość to uruchomienie taboru 
zakładów pracy, instytucj i, biur podróży. 
Próby zmierzające w tym kierunku były 
podejmowane przed kilku laty i warto 
do nich powrócić. 

Nie mamy gotowej recepty na uzdrowie
nie tego stanu rzeczy. Wydaje się nam 
wszakże konieczne podjęcie takich działań, 
które choćby częściowo poprawią warunki 

Wierzymy również że dobrn wola i po
mysłowość wszystkich przewoźników pań
stwowych sprzężona z inicjatywą admi• 
nistracji może ulżyć żałosnej doli doje
żdżających. Oczekujemy więc na kompe
tentną i konstruktywną reakcję która 
wyjdzie naprzeciw spolećżnym potrzebom. 
Liczymy .także na poparcie obywatelskich 
komitetów, które szansę odrodzenia i nor
malizacji sytuacji społecznej upatrują w 
konkretnej robocie porządkującej sprawy 
szczególnie zaniedbane. Nie ulega wątpli
wości, że w naszym województwie jedną 
z tych spraw jest właśnie komunikacja 
masowa. (ao) 

Daniel Wójtowicz 
,, 

KONSPIRATORZY 
książka.mi n ie może wyidawać się za„ 
jęoiem pasjonującym, t)"m bardziej, gdy 
czasy są_ tak ciekawe. Czy można _stać 
na ubocz.u, gdy ojezyzna jes,t w potrze
bie? 

- Nie można - Utpewnial kh Stani
sław Matejczuk. - Nastroje · ludzi są 
poważne, na wiosnę może by6... powsta
nie. Potrzebna będzie broń, zorgón iza
wany ruch oporu. 

Chło_pcy byli przekonani, że „Student" 
jest wysłannikiem "góry", że należy do 
KPN i ma po!:-:cenie tworzenia podzie
mia. Zastosowal i  się do jego rad. Utwo-· 
rzyli organizację opartą na systemie 
piątkowym. Jedna piątka· miała się za
jąć kolportażem ulotek, druga szkole
niem sanitarnym, trzecia dziia lalnością 
wywiadowczą. Najważniejsza jednak 
miała być czwarta : zdobywanie broni. 
_Za radą „Studenta" obrali pseudonimy, 
Robert Chechlacz przedstawił się jako 
,,Grot" - od grota Roweckiego. To
mek Łu.pan.ow 1't-zyipomniał so'bie o hi
strii Węgier - ,.Kowacz''. Od tej po ... 

ry, śladem po.przednkh pokolell. pocz.u-. 

1 l  się całkiem oddani sprawie. Mi.elf 
walczyć o nową P,olskę. 

,,Stu<lC'n.t" zalecał chłopcom badać 
rozmieszczenie jednostek wojskowych i 
zdobyiwać s.obie wejścia wywiadowcze 
do posterunków milticji. Nie bardzo 
wiedzieli jak się do tego zabrać. Raz.• 
brajanki wydawały się najbardziej kon• 
kretne. Po kilkunastu dniach posz.uki-
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W ciemnej u1'iczce Roberf machnął 
ska,rpetą z ukrytym odwainilkiem. 

- Kiedy wojskowy upadł, ;a zada· 
le m mu. szereg ciosów ka.rate - wy-.. 
znaje przed sądem Tomek Łu-pa,now. 

Wkrótce w biały dz.ień, w lniejskim 
autobusie linii 187 rozbroili następ.n.ego 
chorążego WP. Za radą >,Studenta" po.;, 
wied21ieli mu, że działają w imier:.du 
Sił Zb,rojnyich Polski Podzienmej. 

Tomka rozsadzało. Gotów był r.oz• 
broić nawet trzyosobowy patrol uz,bro• 
jony w broń maszynową. 

Ksiądz. zalecał im pewną po.w9Ciąg-,H„ 
wość v, ro�bi·ajarrk;«;h, .er��r�l 

przed n i e p o tr z e  b n y m rozlewem 
krwi . .,Student" przypominał, ie broni 
mo1na użyć tylko w o s  t a  t e cz n  oś c i.  

nwa dni pói.niej po ... rozbrojeniu cbo
rążego wybrall się do Warszawy. 

- Jeździlgmy po mie§cie różnymi 
tramwajami i autobusami dla zabicia 
czasu. - zez.nała przed sądem Ania. 
Chł-o,pcy z nonszalancją mówili, że przy-• 
dałoby się kogoś rozbroić. Dokonywali 
·selekcji napotkanych funkcjonariuszy .. 
Ten za wysoki, ten za groŻil1y, o ten 
m&gl:by być. Z milicjantem było je<lnak 
dziecko. Nie wypadało atakować. Zre
·zygńowald. Po da ls.zych posz.Uikiwaniach 
na :r,ętH tramwajowej na Kole zobaczy• 
li samo,tneg-0 sierża·nta MO s,tosunko·wo 
niepozornej sy,lwetkL 

- Patrz. Ten to już nie przejdzie -
powiedz.iał Robert do Ani wskazując 
właśnie na Zdzisława Karosa. Wsiedli 
z.a ni,m do tramwaju. Było poludnie. 

Robert, Tomek i inni chłopcy wielo.,. 
krotnie mieli momenty zwątpienia w 
słuszność tego co robią. Garnęli się do 
księdza Zycha. - Wsz-ystkie wyrzuty 
sumienia . traciUśrny po spotka.ni-u z 
księdzem - zeznał Tomek. 

Ksicłdz nazywał ich patriotami wy. 
dawał broń pr,:ed każdą akcją dokla• 
dał po dwie paczki ,,Carmenów" jako 
wyrposażenie szturmowe. Kiędy dowie
d'Ział się, ż� zabili milicjanta, powie„ 
dzia-1: - Nie martux."'ie $ię, .l.>11Hście na 
Rtuż9.� 



POKŁOSIE INSPEKCJ I, Woj<!woda 
nowosądeeki, Antoni Rączka, na woiosek 
:szefa Inspekcji Sił Zbrojnych wyróżnił 
dwadzieścia jeden osób, których praca 
i postawa .znalazła uznanie w oczach • 
wojskowych kontrolerÓW. Oto pełna 
lista nagrodzonych: Marian Cycoń, na
czelnik Piwnicznej ;  Zofia Kiclbala, kie
ifOWniczka stołówki przy SM „Beskid" 
w Nowym Sączu; Kazimierz Kmak, 
pre·zes GS-u w Grybowie; Stefan Mau
rer, kierownik restaUiI'acji „Panoram.a'' 
w Nowym Są.cz.u; Józef Pieróg z RSP 
Jabłonka; Władysław Trybus, prezes 
WojewódzJ.{iego ZwJązku Hodowców O
wiec; .  Józef Kruczek, rolnik z Cienia
wy; Krystyna Salamon, dyrektorka 
szkoły podstawowej nr 4 w Nowym 
Sączu; Jan Wójcik, dyrektor ' szkoły w 
Czarnym Potoku ( gmina Łącko) ;  He
Jena Rodak, kierowniczka kolonii w 
Siolkowej (gmina Grybów); Emil No
wak. dyrektor domu rencisty w Nowym 
Sączu; Franciszek Lipień. inspektor 
Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej 
UW w Nowym Sączu; Tadeusz. Sokul
ski, magazynier sanatorium "Silesia" 
w Krynicy ; Zygmunt Nowicki, lekarz 
z Zakopanego; płk poż. Marek Aksamit, 
z-ca komendanta wojewódzkiego stra
j;y pożarnej ;  mjr poż. Kazimierz Ce 
puch, komendant straży w Nowym 
Targu i prezes OSP w Krościenku; Sta
nisław Slimak, naczelnik Nowego Tar
gu; Łucja Poradzisz, kierowniczka za„ 
kładu zieleni w Zakopanem; Sebastian 
Nowak, brygadzista oczy,szczalni ście„ 
ków w Rabce i Helena Warszawska, 
siostra-przełożona przychodni COS w 
Zakopanem. 

Ocena wojskowyoh była jednozna• 
czna: ci l!udz.ie rozumieją swój obyw.a-
4elski obowaązek, jaki nakłada w tych 
trudnych czasach nasze pall.Sitwo. Gdyby 
takich pracowników i społeczników by• 
ło więcej, polska rzeczywiistość 1982 by
łaby zapev.'lle inna. 

J.L. 

W WSS „SPOŁEM" Dyrektor Wy
;d z.iału Handlu i Usług UVV, Alfred 
Malinowski, na naradzie, która odbyła 
się w Zarządzie WSS, omówił niektóre 
ustalenia Inspekcji Sił Zbrojnych przy„ 
pominają,c, że dział „Gos.poda1rka żyw-

e W niedzielę (5 września) o godz.. 
3.40 na trasie kolejowej No,wy Sącz -
Biegonice doszło do katastrofy: dz.i@ . 
więć wagonów towarowych i lokomoty
wa wyleciało z;. szyn, siedem wagonów 
stoczyło Się z. nasypu. Na szczęście uikt 
z obsługi pociągu nie · odniósł obrażeJ\. 
Straty oblicza się na 5 mln zł, siedem 
wagonów nadaje się na złom. W oczv, 
szczaniu toru - na tej międ.z.y.narodO
wej trasie - wz.ięly udział ekipy rn• 
tunkowe z Rzeszowa i Koszyc z CSRS. 
Przyczyny katastrofy bada specjalna 
komisja z Południowej Dyrekcji Okrę
gowej Kolei Państwowych w Krakowie. 

8 O dwa tYgodnie wcze.Sniej niż w 
ubiegłych latach rozpoezęly saię w na
szym województwie wykopki ziemnia
ków. Prognozy dotyczące plonów nie s1 
zbyt optymistyczne. Uprawy ziemnia
ków, zwłaszcza w rejonie niecki PO'pra
du, dotknęła zaraza ziemni.acz.ana. Na 
pozostałych terenach plony powinny 
być raczej do-bre. W bieżącym roku 
planuje się pozyskanie od rolnik6w 
3 tys. ton ziemniaków. 

e Zakład Produkcji Torfu w Cz:u
nym Dunajcu nie może narzekać na 
brak surowca ; starćzy go jeszcze na 
dwieście lat. Czarnodunajskie przed
siębiorstwo produkuje rocznie około 33 
tys. metrów sześciennych torfu oarodo
wego i jego substytutów oraz. io ton 
borowiny (głównie dla krynickich sa
natoriów). Jednakże nie tak dawno 
wp�owadzona prawie trzykrotna pod
Wya:,ka cen wyrobów sprawiła, że coraz 
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nosc1owa, handel ł usługi" otrzymały 
jedynie ocenę dostateczną. Po ' pod8.niu 
kilku dirastycznych przykładów, o któ
rych pisal iśmy już w „Dunajcu", dyre
ktor Malinowski stwierdzlł, że w spo• 
łeczeństwie krąży opinia, jakoby han
dlowcy sprężyli się jedynie na czas 
wojskowej lustracji ,  a potem wszyS'tkÓ 
wróciło do normy. Co gorsza, potwóer
dzają ten fakt niektóre kontrole ;  31 
s ierpnia Wojskowa Gru;>a Operacyjna 
odwiedziła sądeckie piekarnie, stwier
dzają<: w piekarni nr 3 złą jakość pie
czywa (zakalec), 75 Iitró"w przetermi:ho
wanego oleju jadalnego, nieodpowiedni� 
zabezpieczenie mąki, dziurę wokół rury 
spustowej,  o_becność myszy, brak o go
dzinie 13,15 'rozczynu dla trzeciej zmia
ny. Ponadto stwierdwno, że na stanie 
pozostawało 500 kg chleba, chociaż nie 
było go już w niektórych sklepach. Po
dobny bałagan panował w mag.azynie 
mąki piekarni nr 2 przy ulicy Długosza. 
Zaś w sklepie przylegającym do piekar
ni odkry,to 400 bochenków chleba, któ<y 
zalegał półki od ... 28 sierpnia. Państwo
wa Inspekcja Handlowa przeprowadziła 
kont-rolę w restauracji GS „Janosik" w 
Rabce. Analiza zawartości bigosu wy
kazała zaniżanie składnika rnJęsnego o 
70,5 procenta

1 
w befsztykach stwierd.w

no nieuz.asadnioną obecność bułki, a w 
zr.az.a:ch wykryto. więcej bułki - niż 
przewiduje norma - o 66 procent. W 
dwa dni później przeprowadzono rekon
trolę i cóż się okazał-O: w bigosde było 
mniej mięsa o ... 74,5 procenta, w .fasol
ce - 46,3 procenta, a z.a kiełbasę zwy
czajną żądano 630 zł zamiast 320. 

Pod koniec swojego wystąpienia dy
rektor Malinowski podkreślił koniecz
ność sporządzania na wszystkich stano
Wiiskach pracy harmonogramów, które 
mają stanowić podstawę do rozlicza
nia danego . pracownika z. jego działal
ności. Apelował o organizowani� co
miesięcznych narad z. kierownikami 
sklepów, usprawnianie dostaw, dokona
n ie przeglądu kadry handlowej zatru
dnionej w miejscach szczególnie zag:co
żonych spekulacją. Ponadto dyrektor 
\Vydziału Handlu i Usług UW sugero
wał władzom WSS obniżkę cen potraw 
w bufetach zakładowych. 

Z· kolei kierownik działu organizacyj
nego WSS ,,S1polem" Sylwester Oleksy, 

trudniej o klientów, podcz.a.s gdy w 
ubiegłym roku było Lch wielu. W przy
szłości planowa�a jest obniżka cen 
produktów, 

e W piątek (3 wTze·śnia) na now�,ą
deckich • •  ciucnach" za niemie.cki �!a� 
styczny biustonosz żądano - bagatel-
ka - 2500 zł ! ' 
· e W pierwszych dniach września w 
ośmiu dużych zakładach pracy woje
wództwa odbyły się sROtka,nia człon
ków Wojewódzkiego Komitetu Obrony 
z załogami, dla zapoznania ich z aktu
a lną sytuacją społeczno-polityczną w 
kra ju i województwie oraz z ustalenia„ 
mi \VKO z. 24 sierpnia br. w sprawie 
walki  ze spekulacją. I sekretarz. KW 
PZPR Józef Brożek spotkał s ię  z akty�  
wem ZNTK. Wśród wielu problemów 
poruszanych przez kolejarzy warto od
notować inicjatywę powołania w zakła
dach Obywatelskiego Komitetu Odro
dzenia Narodowego. 

8 Przewodniczący Zarządu Główne
go ZSMP, Jerzy Jaskiernia, był  go;cjem 
młodzieży w ZNTK. Uczestniczył także 
w plenum Rady Młodzieży · Wiejskiej" 
ZW ZSMP. Szkoda, że koledzy ZSMP
owcy stronią od kontaktów z pra-są i o 
wspomnianym spotkaniu nas nie p, , in
!ormowali. 

e Co ;est .z lepami na muchy? ·
pytają czytelnicy. Lato ciepłe, każdy 
trzyma w d.omu jakieś zapasy, a tepy -
mimo żt? ich cena wzrosła ponad sto 
procent - po pierwsze nie są skute
czne, a po drugie trudno je do.stać. Coś 
jest nie tak. Albo muchy mamy doro
dne, albo producentów lepów -złych ! 

e Jak donOsi pan Józef Madej n a  
poczcie w Ochotnicy Górnej brak zwy
kłych kart pocztowych, a z widokówek 
można kupić jedfnie zimowe zdjęda 

poinformował zebranych, że w sumie 
skierowano pod .adresem „Społem" sto 
trzydzieści sj;edero zaleceń. Wiele z nich 
usunięto natychmiast szczególnie 
uchybienia porządkowe i sanitarno-hi
gienicz.ne. W stosunku do osób win
nych zaniedbań, niegospodarności, dzia
łań na sz.:kodę klienta zastosowano kary 
dys,cyplinarne, finansowe, łącznie ze 
z.-djęciero ze stanowisk. W toku reali
zacj i  znajdują się następujące za.dania: 
naprawa niecz.ylllnych urządzeń chłodni„ 
czych, odnawianie elewacji budynku 
piekarni nr 1 w Nowym Sącz.u, prace 
remontowe w magazynie hurtowym w 
Zakopanem. Do wszystkich pla,cówek 
handlowych skierowano pisma z odipa„ 
w�ednimi zaleceniami. Planuje się zar
ganiwwanie spotkań handlowców z. pra
cownikami Prokuratury, PIH-u, MO. 

Odnosi się więc wrażenie, że han
dlowców z WSS „Społem" cz.eka moc ro
boty przed rekontrolą Inspekcj i Sil 
Zbrojnych. 

D.B. 

SOS BARSKIEGO II. Życie na nowo
sądeckim osiedlu Barskie II jego miesz
kań-ców nie rozpieszcza. Wysoką płacą 
cenę - dosłownie i w przenośni - za 
mieszkania o tz.w. podwyisz.onym stan
dard.z.ie. Do centrum da1eko, komunik'a
cja wiele poz.ostawia do życzenia, plac 
zabaw dla dzieci ciągle „w budowię", 
zaopatr�nie zaipewni.ają praktycznie 2 
placówki  handlowe branży spożywczej, 
irmych brak, utługi w sferze marzeń, 
łąoznoś-ci telefonicznej nie ma i w naj
bliżtLej prz.yszł,ości nie będzie, co lo-jJl
nie potwtierdz.a Urząd Telekomwiika
cy}ny. Natomiast n ie zapomina on o po
teocjalnych użytko wnikach stacj i  tele
fonicznych . przysyłając regularnie co 
miesiąe rachunki za abonament. 

Na domiar · złego jedyny w osiedlu 
kiosk „Ruchiu" jakoś nie ma szczęścia 
do sprzedawców: co ja.kii:ś cz.as punkt 
ten przez kilkanaśc�e i więcej dni stoi 
nieczynny (to choroba, to urlop to 
wów zmiana personellll), Biada więc 
tym, którzy zaipomną w „mieście" z.a
opatnzyć się w prasę1 papierosy, środki 
czystości czy inne potrzebne drobiazgi. 
Najbliższy kiosk - znajduje się ct-0piero 
na Barskim I, ewentualnie p1·z.y tzw. 

moście wiszącym na r..ize-ce Kamienicy 
i też nie funkcjonuje jak nale-.ly. 

Radzi byłiby wtięc mieszkańcy kilku„ 
tysię,cz.nego osiedla Barskie II,  powię
kszonego o Barskie II  b, z rych}iego po
prawienia pra,cy tej potrzebnej placów
ki'. Warto też, by dyrekcja „Ruch" za
stanowiła się przy zatrudnianiu nowych 
pracowników, cz.y . będą oni .rzetelnie peł
nili swoje obowiązki. Chyba w Nowym 
Są.cz.u nie cierpimy na nadmiar rąk do 
pracy; zapewne jest w naszym mieście 
wielu rencistów, któll'z.y chętnie „d·o
robiliby" sobie przy obecnych zw;ę ... 
kszonych kosztach utrzymania. 

K.G. 
(nazwisko i adres znane redakcji) 

WOJEWÓDZKIE ŚRODOWISKO PO
LAKÓW - BYŁYCH ŻOŁNIERZY AR
MII RADZIECKIEJ. Z inicjatywy wo
jewódzkich władz ZBoWiD w Nowym 
Sąc21u odbyło się zebranie organizacyj
ne cz.lonków ZBoWiD z. terenu woje
wództwa, Polaków - byłych żołnierzy 
Armii Radzieckiej. Na zebraniu tym 
wiceprzewodniczący ZW ZBoWiD Fran
ciszek Hołyst poinformował zebranych 
o bieżących pracach i zadaniach woje
wódzkiej i terenowych organizacji kom„ 
batanckich. Następnie dokonano wy
boru władz: przewodniczą.cym został 
Andrzej Marczyk z. Nowego Sącza, wi
ceprzewodniczącym Bolesław Wojtas z 
Krynicy, a sekretarzem Jerzy Bohotkie
wicz z. GorHc. 

Celem działania środowiskowej .grupy 
kombatantów - byłych żołnie.pzy Armii 
Radzi:eckiej będzie m. in. zajmowanie 
się sprawam i  socjalnymi kombatan„ 
tów, zabieganie o naleiyte uhonorowa
n ie ich zasług dla walki o wolność, zbie
ranie materiałów histo1rycZ1T1ych (życio
rysy, r�lacje), przekazywanie młodzieży • 
wspomnień z. walk w okresie Il wojny; 
światowej, a także propagowanie i uma
cnianie polsko-radzieckiej prz.yjaź.n i i· 
bohaterstwa brorui. Planuje się też 
utworzenie przy za1rządach większych 
kół ZB,o.W'lD -· m. in. -w NO!Wym Sącz.u, 
Krynicy, Gorlicach, Nowym Targu i za ... 
kop.anem - klubów komb.atanekkh. 

WIT. 

Zakładu Przyrodoleczniczego w Szcza - przecież tej z imy, że wyciąg na Gory-
wnicY-Krościeńku. czkowe; stal przez pól sezonu nieru-

0 W sklepach w Kamienicy i w Łąc- chomy z bTaku detalu. Mam oferty z 

ku znajdują się wywieszki z napisem: USA, Holandii, Szwajcarii. ,.Tatry" p1-
,,Sprzedaż wyłącznie na talony dl. a za- szerzą obszar swej działalności na Bu.-

kładów pracy". Trochę to dz1wne, bo w kowinę Tatrzańską. Zamierzam też 

promieniu kilku kilometrów tak.owyph organizować wspól ne turnusy z 

brak. LOT-em. 

G Kuracjuszki ze Szczawnicy odra- ka� '!:_!
r
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dz.ają korzystanie z usług tamtejs:?:ej nazwie "Piwniczanka". W wodzie pły
kawiarni "Parkowa". Podaje się fam wa ją bliżej nie zidentyfikowane pa-
dwóm osobom cztery ciastka na je- prochy, butelki są nie um:,--te. Niedawno 
dnym talerzyku, tłumacząc, że : ·- są w jednej z flaszek znaleziono sol idny. 
kruche, więc można wziąć w rękę. Cit!- kawałek łai1cucha. Nalepka na ,,Piwni„ 
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CD Pan A.K. - przebywający w s:i.er- Trudno to jednak sprawdzić - twier• 

pniu na urlopie w Nowym Sączu - dzą Tarnowianie - gdy na.pój straszy; 
usłyszał pewnego dnia komunikat ra- samym wyglądem. Co na to  zakład iJu -
diowy wzywający go do Warszawy 1 1w telko\.V'ania wód mL'leralnych w Piwni-
pilnej sprawie rodzinnej". Do z.wykłer;0 cz.nej-Zdroju? 
w takiej sytuacji niepokoju dołączyło Ct WszYstko wskazuje, że Zakopane 
się zdumienie; dlaczego wzywa się go zacznie od 1 stycznia 1983 roku powo-
przez radio, skoro pozostawił rodz.inie li ginąć pod narastającą warstwą śmie-
swój a-dres sądecki? Dopiero w Warsza- ci. Trzydziestotysięczne miasto produ-
wie dowiedział s ię, że nadany do niego ku je rooznie tyle śmieci, co pół Kra-
telegram (nr 186 z dnia 6 sierpnia br.) kowa i potrzebuje na ich składowanie 
powrócił z adnotacją „ad resat nie·z.na- odpowiednie wysypisk-o o pojemności 
ny". Zważywszy, że pan A.K. prz.eby- pól . miliona ton. Obecne wysypisko 
wał u córki, trudno uwierzyć, by go kończy się i za cztery miesiące nie bę
pod wskazańym adresem nie znano. dzie gdzie wywieźć śmieci Po wielu 
ChcieHbyśmy z.afem wiedzieć, co spCJ• dyskusjach z Tatrzańskim Parkiem Na
wodowało tę dziwną adnotację i nie- 1·odowyn1 i mieszkańcami znaleziono 
wywią,z.anie się poczty z podjętego za- odpowiednie miejsce (nie naj lepsze, a le 
dania? _...inneg-o nie ma) ;  je.st jui plan jego 

O O n,ajbl.i..?..szych perspektywach roz- urządzenia orąz pieniądze na wyku ... 
wojo.wych biur.i tu1·ystycznego „Tatry" pienie prywatnych terenów. Brak tylko 
z Zakopanego mówi dyrektor, Ryszard drobiazgu: za.sad !inansowych, na pod-
Sikora: \ :..iawie których można wykupić dany 

- Rodzi się szansa na pewne przed
sięwzięcia, które do niedawna były nie 
do pomyślenia. Mam projekt generaln�j 
modernizacji „Morskiego Oka", z po
dwojeniem miejsc hotelowych. Koszto
rys przewiduje wydatkowanie kwoty 
około 400 mln zł. Zamierzam zawrzeć 
spółkę z zagranicznym kontrahentem, 
który wyłoży dewizy i sprowadzi do„ 
skonalszy niż w kraju sprzęt i urzq
dzenia. Spółka zabezpiecza mnie p-r:zed 
skutkami awarii sprzętu, gdyż powa
żny wspólnik prześle mi nowq. cz,:jć 
najbliżSZlJm ,wmolotem .• A zdarzyło się 

teren. Dotychczasowe normy i stawki 
zostały zawieszone, nowych jeszcze nie 
wprowadzono. Pozostaje więc tylko py
tanie: czy Zakopane będzie musia ło być 
zakopane pod śmieciami? 

8 9 września między godziną 1 3 .30 
a 14.15 nad Nowy1n Sączem przeszła 
tz.w. burza frontalna. Niski pułap 
chmur spowodował, że ziemię zaległy 
zupełne ciemności. Podkreślały to je

sz.cze silne wyładowania atmooferyc7.ne. 
Burza przyszła oq strony Krakowa . Po 
godzinie 14 rozwidniło się .i na miasto 
lunęły strugi deszczu. 



Droga WŁADYSŁAWA GOMUL
KI do ruchu · robotniczego była. U'• · 
powa. 

Wywodził się z biednej' podkar„ 
packiej wsi, Edukację po:\_wiadczouą 
chlubnymi świadeclwami kilku klas 
szkoły podstawowej zakończył wcze„ 
śnie, aby zdobyć robotniczy zawód i 
zarabiać na życie. Był bardzo zdoi„ 
ny, chłonął otaczajl\cą· rzeczywistość, 
silnie reagował na · niesprawiedli• 
wość- i krzywdę - własną i swojej 
klasy. Stąd wczesne kontakty ze 
środowiskami rewolucyjnymi. 

Swoje sympatie ulokował w 
skrajnej lewicy, tam, gdzie bunt był 
najsilniejszy. Dokonał wyboru mię• 
dzy Polską Partią Socjalistyczną a 
Komunistyczną Partią Polski, na 
rzecz tej ostatniej, W odróżnieniu 
qd wielu działaczy KPP owego cza. .. 
su nie zachował sekciarskiej nie
chęci do PPS i poczucia wyższo:foi 
wobec niej. Odwrotnie - należał do 
tych KPP-owców, którzy rozumieli 
rolę PPS i cenili jej autentyczne 
wartości. 

Władysław Gomułka realistycznie 
oceniał sytuację Poiski i Polskiego 
ruchu komunistycznego. Przewidy
wał, iź bieg wojny na barki tego 
właśnie ruchu zloźy odpowiedzial
ność za los narodu. Był przekonany. 
że wyzwolenie przyniesie armia ra
dziecka, pragnął tego, widział w tynl 
szansę Polski i szansę polskich ko ... 
monistów, Jaśniej niż ktokolwiek w 
ówczesnym kierownictwie PPR z,la
wal sobie sprawę z warunków, które 
muszą być spełnione, aby partia u
dźwignęła odpowiedzialność za los 
kraju i wykorzystała historyczną 
szansę. Trzeźwo oceniał ograniczony 
zasięg wpływów partii w wielu krę„ 
f?"&Ch społecznych, wśród inteligen
cji, nawet w części kla.sy robotni„ 
cze,i. Przyczyny tego stanu widział 
w tragicznych powikłaniach stosun„ 
ków polsko-rosyjskich i polsko-ra„ 
dzieckich, a także w konsekwcn ... 
cjach Juksemburgistowsklcj spuściz,,; 

ny i sekciarstwa, jakie obciążały 
stanowisko polityczne KPP. W mar„ 
cu 1944 roku 1>isał do G. Dymitro
wa, ie w Po)sce nawet bractwo św. 
Ąntoniego byłoby okrzyczane za 
obcą agenturę, jeśli opowiedziałoby 
się zR "'Wian"" r,ran!e w�hodnich na 
rzec'" Związku Radzieckiego. 

Wierzył w możliwość zmiany sY
tuac,!i partii w społeczeństwie pod 
war11nkiem samodzielnej, uwzględ
niającej realia polityki i pod warun„ 
kiem pozyskania autenty·cz11ycb so
juszników w obezie niepodłegloścto„ 
wym, w narodowym ruchu oporu. 
Na przełomie 1942 i 1943 r. prow�,
dzil z ramienia PPR rozmowy z_ 
prze1stawicielami Delegatury Rządu 
na kraj, Po niepowodzeniu tych roz
mów zaangażował się w montowa„ 
nie przymierza obozu demokratycz
nego i lewicowego. Odegrał decy<lu• 
jącą rolę w kształtowaniu µrogr:i
mu PPR, wraz z Pawłem Finderem 
pracował nad dekJarac.ia „O co wa] .. 
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programowy PPR. 

Był autorem ostatecznej wersji tej 
dekla.racli. Według dostę1mych da
nych był inicjatorem powołania 
Krajowe.i Rady Narodowe.i .. Jui ja ... 
ko sekrefar-,:' part.ii. po aresztowaniu� 
Pawłii Findera,' idee tę urzeczywi„ 
stnił. n1"lmmenty, któll'e wyszły ;rond 
Pićr:\ Władysława. Gon1ułki, a t.akże 
urzebieg sporów polił,yc�nvch, w 
których uczestniczył świadczą., iż 
J?łówną dJań sprawa w owym eza!iie 
b�la walka o odzyskanie niepodl,�g
łośf'i. Tej S)'lrawie J?otów był podoo„ 
rzą(HMwaC rewimlvkac.i_e specyficz
ne, klasowe. wynikające z marksi
stow"Vi<f>lt idei. 

Z \Vładysławem Gomułką łączy 
si� ideę pÓJskiej drogi do socjalizmll. 

Zarzucano tej idei i Jej twórcy 
odstępstwo od ma..rksizmu-Jeniniz
mu. Tak nie było. Gulllułka był 
marlrnistą.-leninowcem, zarówno ,v 
sensie doktrynalnym, jak i p.rakty„ 
cznym, Budował partię wedle leni„ 
nowskich zasad - ze wszystkimi 
zaletami i komplikacjami tego rno„ 
delu partii. 

Co określało specyfikę jego drogi 
do socjalizmu? Wydaje się, iż głów ... 
nie trzy sprawy. Po pierwsze, doce„ 
nianie wagi problemu niepodleglo„ 
ści i w związku z tym samodziel
ności kształtowania przez partię po• 
Utyki polskiej. Po drugie, zrozumie
nie, iż PPR nie, będzie ·w sta.11ie 

ZAJMIE W HISTORII 
MIEJSCE POCZESNE 

skutecznie rządzić krajem i zdobyć 
nicŻbędnego do tego poparcia spo
łecznego bez partnerskiego sojuszu z 
PPS, a także z ruchem ludowym i 
demokratycznym. Po trzecie, świa
domość, iż rozwój socjalizmu na wsi 
będzie musiał w Polsce pójść inną 
niż radziecka drogą. 

Odrzucał zatem część z teJ trady
cji, którą wniósł Stalin. Nie dziw 
więc, że w latach 1944-1948 pop'a.
dal w konflikty ze Stalinem. Kul
minacją stała się sprawa odchylenia 
prawicowo-nacjonalistycznego latem 
1948. Podłożem była oczywiście ów
czesna. sytuacja. w międzynarodo
wym ruchu komunistycznym i_ na„ 
pięcie związane z tzw. sprawą jugo• 
słowiańską. Jednakże napięcie to oio-. 
stało wykorzystane przez rywalizu
jącą z Gomułką i intrygującą pne„ 
ciw niemu część kierownictwa PPR. 
Przebieg czerwcowego plenum KC 
PPR w 1948 r., a zwłaszcza wymia
na listów między Biurem Politycz ... · 

· nym a Gomułką, prawie nazajutrz 
po P!enum, wydaje się świadcZyć, 
że konkretne oskarżenie o odchyle„ 
nie prawicowo-nacjonalistyczne 
miało rodzimy rodowód. 

Wła�ysław Gomułka zachował się 
w obhczu oskarżeń z wielką cywil
ną odwagą., chwilami wyzywają�o. 
• Przeżył swój triumf w 1956 r. Stał 

się bohaterem ogólnonarodowym. 
Tego chyba sam nie przewidywał. z 
nie ukrywanym wzruszeniem za
czynał swoje przemówienie na VIII 
Pl.ęnum KC od słów: ,,Kiedy przed 
siedmiu Iaty przemawiałem na u„ 
stopadowym Plenum KC PZPR. wy
dawało mi się wówczas. że przema„ 
włam do członków Komitetu Cent
ralnego po raz oStatni. Mimo· że od 
tego czasu upłynęło tylko siedem 
lat, względnie osiem lat od plenum 
sierpniowego, na którym nastąpił 
raptowny zwrot w polityce partii, 
lata te stanowią cały zamknięty o„ 
kres historyczny, Wierzę głęboko, że 
okres ten przeszedł w· niepowrotną 
przeszłość". 

Zawarta w tym przemówieniu 
kryt,Yka była w istocie umiarkowa
na, Powracając do steru władzy nie 
'Chciał narażać na nadmierne wstrzą• 

1 sy i tak już nadwątlonej nawy pań„ 
stwowej. Wiele zmienił. choć cz{ść 
zmian. była ni_ełrwała l połowicznik 

Jednakże Polska po Październiku 
nie była już nigdy taka jak przed
tem. Nie wrócile masowe represje 
ani też nadużycia władzy, których 
symbolem był X Derpartament MBP. 

Gomułka zreformował politykę 
rolną i niezależnie od późniejszych 
błędów nigdy nie pozwolił na po� 
wrót do administracyjnych metod 
uspółdzielczania. Inna sprawa, że 
nie znalazł właściwego programu 
ekspansji produkcyjnej rolnictwa. 

Najmocniejszą stroną Gomułki ja
ko polityka byto rozumienie pan„ 
stwowych interesów Polski. 

· W dramatycznej rozmowie z 
Chruszczoweńl w nocy z 19 na 20 
października 1956 r. miał przekonaó 
swojego rozmówcę logiką wywodu o 
tym, że Polska w swych nowych gra
nicach jest w większym stopniu za
interesowana sojuszem ze Związ
kiem Radzieckim, niż Związek Ra
dziecki sojuszem z Polską. Był co do 
tego głęboko przeko11any. Ziemie 
Zachodnie uważał za największ-e hi
storyczne osiągnięcie Polski i głów
ną legitymację słuszności polityki 
partii. Nie bez rac�i sądził, że zie
mie. te pozosta11ą zag'rożone prz�ż 
kilka. pokoleń. a może i dłużej. Bez ... 
pieczeństwo Polski budował nie„ 
zmiennie na sojuszu i przy jaini ze 
Związkiem Radzieckim. ale chcht.I i 
umiał być sojusznikiem autentycz„ 
nym, partnerem. 

Jeden z najWiększych sukcesów 
politycznych Gomułki - uznanie 
polskich granic zachodnich przez 
Republikę Federalną Niemiec -

.tylko na tydzień poprzedził jego 
odejście. Jasność spojrzenia. na sy
tuację międzynarodową zachował ,10 
końca. w sprawach wewnętrznych 
wikłał się i gubił coraz bardziej. 
Wkraczał w ciemność, z czego nte 
tdawał sobie sprawy. Tracił kem
takt z rzeczywistością. 

Być może mógł l powinien był 
odejść wcześniej - chyba jednak 
nie dopuszczał takiej myśli. 

Miał jeszcze okazję po temu na 
VI Plenum KC, 14 g·rudnia 1970 r., 
kiedy już trwały zamieszki w Gdań
sku. Nie skorzystał Z tej okazji. .Jak 
zawsze odpowiedzialność i cię7'ar 
decyzji dramatycznie wziął na sJe ... 
bie. 

Do 198! r., przez dwanaście lat 

Fot. CAF - Archiwum 
był na emeryturze. Prowadził życie 
zdyscyplinowane i pracowite. Zacho
wał godność, niczym nie szkodził 
partit. bolał nad jej niepowodzenia• 
mi. Historia osądzi sprawiedliwie 
zarówno zasługi W, Gomułki, jak i 
błędy przezeń popełnione. zgłębi 
źródła jednych i drugich. Pozostanie 
gorycz wojny domowej u początklJw, 
a tragedia. grudniowa u końca jego 
drogi politycznej, WalkJ bratobójcze 
należą do uajokrutnicJszycb w hi
storii, na dziesieciolecia mogą dzfo„ 

lić naród, ożywiać ducha odwetu, 
paraliżować wolę działania. MiM 
świadomość tego Józef Piłsudski -
polityk zupełnie innego obozu 
kiedy po walkach ma.iowych 1926 r. 
w Warszawie ponad świeżymi jesz
cze mogiłami mówił do iolnierzy: 
„Gdy bracia żywią, miłość ku sobie 
wiąże się wezeł miedzy nimi m_oc
niejszy nad inne węzły lud7klc. Gdy 
bracia się waśnią, i węzeł _pęka. 
waśń ich również silniejsza jest 11ad 
inne ... W jedna. ziemię wsi?ka krf"W 
nasza, ziemie jednym i drudm jed
nakowo drogą. poprzez obie strony 
.ie�nakowo umiłowana. Niech�J 
krew ta goraca, najcenniejsza. krew 
żołnierza, pod stopami naszymi bę• 
dzie nowym posJewcm braterstwa., 
nic�h wspólną dla hraci prawdę 
gło!"i'': Może tak właśnie najrozsąd
nie.i. 

We wspomnieniach mówi si� tt 
wadach charakteru Władysława Go

mułki. Istotnie miał wady, ale nie 
przeceniałbym tego, Politycy wybit-

. ni, o zdolnościach przywódczycl1_ 
rzadko bywają łatwi dla. otoczenia. 

Apodyktyczność i upór to częste 
przywary przyWódców. Przed ujem
nymi tego konsekwencjami zabez
pieczać muszą instytucje, Miał tez 
Władysław Gomułka. wiele cech 
sympatycznych - był człowiekiem 

· prawym, niemściwym, pracował nie
zwykle dużo, prowadził skromny 
tryb życia. W historii zajmie ten 
patriota i internacjonalista miejsce 
poczesne. Był jak dotychczas na.j ... 
wybitniejszą gostacią polityczną 
Polski Ludowej. 

(Fragmenty artykułu Andrzeja 
Werb/ana w „Polityce") 
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• Po wakacyjnej przcrwle młodzież 
�nów pówróciła do szkół, a to już znak 
jesieni. W Zakopanem - oczywiście 
Jesieni Tatrzańskiej. Jednak stali mie
szkai1cy nie samym festiwalem żyją. O
statnio na przykład mój przyjaciel, Ję„ 
drek, stwierdził, że w podtatrzańskim 
grodzie zbyt mało dba się o dzieci i 
młodzież. 

Koniec wakacji to okres wzmożonych 
zakupów wszelkiego . rodzaju przybo
rów szkolnych. I pomyśl tylko: w Za
kopanem są na dobrą sprawę tylko dwa 
sklepy papiernicze, a jeden z nich -· 
jak na złość - był zamknięty przez 
cały sierpień. Ludziska tłoczyli się i tra
cili czas na wystawanie w kolejce. Czy 
to nie kpiny? 

Sprawdziłem: rzeczywiście, był zam
knięty. Podobnie zresztą - to ju-* na 
marginesie - jak jedyny w mieście 
antykwariat. 

Każdy ma prawo do urlopu, ale czy 
wszyscy na raz muszą z niego korzy
stać? Podobnie było zresztą w całym 
naszym handlu - w przypadku odbie
rania wolnych dni za przepracowane 
soboty. Czy koniecznie cały personel 
musiał w tym samym dniu odpoczy
wać? Sklepy mogły być przecież otwar
te, a ekspedientki po kolei wybierać 
należne im wolne dni. Podstawą han
dlu są przecież wysokie obroty, a tru
dno je osiągnąć, gdy placówki są zam
knięte przez wiele dni w miesiącu. Cie
kawe, ile sklep papierniczy, zlokalizo-· 
wany zresztą niezbyt szczęśliwie w po
łożonym na uboczu osiedlu Lipki, a tak
że antykwariat - straciły na tych prze
stojach? A ile czasu poświęcili dodat
kowo rodzice i młodzież na wystawanie 
w kolejkach? 1 

Kjedy drugiego dnia spotkaliśmy się 
Z Jędrkiem, rozmowa znów zeszła na 
te;nat młodzieży i braku 1,ainte(['eso
wania ze strony dorosłych tym, co ona 
robi, jak spędza czas. 

- Przynajmniej . na brak rozrywki 
;:nastolatki nie mogą w Zakopanem zbyt
nio narzekać - stwierdziłem, chcąc ja
koś rozładować atmosferę. - Dyskote
ki były, czołowe zespoły rockowe też 
nie omijały naszego miasta ... 

Znowu źle trafiłem, gdyż. Jędrek prze
rwał mi zniecierpliwiony: 

,.� :te bole słońce ·Jeno w dzień i ło 
:pogodny, świeci ludzkim myślom ii kro
kom, zamiarom i marzeniom. słowom i 
czynom, ten ludzki mózg począł my
śleć i zabrał żywiołom jedną z ich' ta ... 
jemnic� aby mroki nocy rozjaśnić, aby 
�tw�rzr,ć nową energię, postęp, nowe 
zycie •.. 

Tymi słowami prasa sądecka powita• 
ła Uif'UChomienie Miejskie,;o Zakładu 
Elektrycznego, czyli pierw.sizej w No• 
wy:tn Sączu elektrowni. 11 marca 1912  
roku zapaliły s ię  na ulicach miasta 
pierwsze lrunpy elektryczne, zastępu• 
jąc wysłuione latarnie naftowe. 

Ndwy Sącz jako jeden z pierwszych 
w kraju (a dokładnie trzydzieści lat 
później Po oddaniu do uż:i,'"tku publi
cznego przez· Tomasza Edisona pierw
szej na świecie elektrowni w Nowym 
Jorku) w. rekordo,wyiin tempie wybu• 

Jerzy Leśniak 

W!ailyslaw Barbacki wraz z jej póz� 
niejszymi dy rek to.rami - Kazimie1 zem. 
Wludarsk.im, ZU:zislawClll Rauchc..:.1 o
raz radcą te-chnicznym magdstratu, J'..:a• · 
zimierzem Górskim, późniejs zym wi
ceminlstre·m Robót Publicznych w P,)l• 
sce lat międzywojennych. 

Dziś Rejon Energetyczny w Nowym 
Sączu obsługuje niemal polo,wę woje„ 

- wództwa, tj.7 tys. kilometrów linii ele .. 
ktrycznych i 1200 stacji trans!onńato„ 
rowych. Turbiny dysponują mocą 50 
MG. Na.jw�ęcej prą,du „pożer:.:· � · , :  
SZEW - a� 20 M G ,  ,,Glinik" - 5 M G  
i ZNTK - 3 MG. Nowosądeeka gospo• 
darka komunalna (mieszkania i insty• 
tucje) pobiera niespełna 5 MG. 

Załoga li-czy 270 osób, z c.zego jedna 
piąta prracuje w :fi.l'tilie ponad dwadzie
ścia lat. r1ektromonterzy zarabiają sto
sunkowo dobrze. Płaci się wszakże za 

- Faktyc�nie, dyskoteki były. Po
wiedz mi jednak, czy wielu rodziców 
może · sobie pozwolić na to, żeby co
dziennie dawać dziecku kilkaset zło
tych na wStęp i jakąkolwiek konsump
cję w drogich lokalach - na ,,Gubałów
ce" czy tei. w „Morskim Oku"? Dlacze
go nii(t nie spróbował uruchomić dys
koteki specjalnie dla młodzieży? Prze„ 
de wszystkim taniej, no i bezalkoholo
wej! A na temat zespołów rockowych, 

\które przyjeżdżają pod Tatry, też mam 
swoje zdanie. Byłem pod koniec waka
cji na )-Vystępie grupy (teraz nie mówi 
się zespół, tylko - grupa) ,,Krzak". O
czywiście pełny „spontan", jak mówią 
„małolaty" • .  Pomyślałem złośliwie, że 
można by wyłączyć światło, a korzyść 
byłaby podwójna: oszczędność narządu 
słuchu, a także energii elektrycznej, 

Jubileusz elektryl{ÓW 

Przerwałem te Jędrkowe wywody: -
Trudno, młodzi to lubią i nie możemy 
pozbawić ich tej odrobiny przyjemnoś
ci .  Sam zresztą twierdzisz, że za mało 
dbamy o nich. 

- ... I widocznie w trosce o młodzież 
zarząd zakopiańskiego GS-u otworzył 
bar z piwem naprzeciw szkoły przy ul. 
Nowotarskiej ! Żeby sobie dzieciaki w 
czasie przerwy mogły dla ochłody wy
pić to małe jas.ne, a przy okazji trochę 
popatrzeć, jak wygląda „margines" spo
łec.z.ny. Tyle się ostatndo na ten temat 
mówi.., Lekcja poglądowa może się 
bardzo przYdać. Nie tylko wiedza ksią
żkowa się liczy - podsumował Jędrek. 

Nie ciałem jednak za wygraną. Na 
konkretnych przykładach wykazałem 
przyjacielowi, że w miarę swych skro„ 
mnych możliwości władze Zakopanego 
robią co nieco dla młodzieży. Ot, cho
ciażby nowy gmach dla- Technikum 
Tkactwa Artystycznego przy ul. Małe 
Żywczańskie, czy remont zespołu Szkół 
Hotelarsko-Turystycznych. A szkoła 
.muzyczna? Tyle lat gnieździła s ię we 
wspólnym budynku z Ogniskiem Muzy
cznym, a teraz - mimo olbrzymich 
trudności lokalowych otrzymała 
dwa wywłaszczone domki jednorodzin
ne. To wszystko przecież się liczy i nie 
można powiedzieć, że w Zakopanem w 
ogóle nie dba się o młodzież Na pewno 
nie ! 

d·owa.ł z-e środków komunalnych wła-' 
sną eleik'brownię, która posia-dała--.$porą 
jak na owe czasy moc 700 KW. Pcrąd 
wytwarzały dwie turbiny z dieslowski„ 
mi silnikami, um.ie-sz-c:zone w btidynku 
na Wólkach, który do dziś jest siedzi
bą zakładu energetyczne.go. Inwestycja 
pochłonęła 800 tys. koron. Do sieci e
lektrycznej podłączono W,a;rsztaty Ko• 
lejowe, później młyn oo. Jezuitów, rze• 
źnię, cJ1łotdnię miejską, dzielnicę Dą
brówkę, a w 1 934 roku Chełmiec. Nie
mal równolegle z elektrownią ruszyła 
praca w zakładzie pomp wodnych w 
$winiarsku. 

10 wr2eśnia br. w sali Domu żołnie
rza Przy al. Wolności odbyła się UJro
czysta akademia podsumowując.a ob„ 
chody 70-1-ecia energetyki nowosądec
kiej. Zaproszeni goście obejrzeli wy ... 
srlawę, 1która obra.2iuje rozwój zakładu i 
wa.żniej'sze wydarzenia :r; jeg,o historii. 
Zobaczyć można było m. in. :zdjęcia z 
wielkiej powodzi w 1934 roku, krtóra za
lała całkowicie elekrownię, pozbawia• 
jąc Nowy Sącz  prądu na dwa miesią
ce. Na kolorowyich wykresach widzimy 
ogromny skok, jaki dokonała sądecka· 
eneTgetylka w ciągu siedemdziesięciu 
lat. W roku 19 12  „sprzedawano" 0,27 
GWh (giganto,godziny) prądu �lekitry
cznego, w 1937 - 1 ,24, w 1945 - 1,1 ,  w 
1970 - 150 i w 1981 - 262. Z p,o�ól
klych dokumentów i fotog['afii dowia• 
duj.emy się, że inicjatoirem budowy e• 
lek'!f:ov.,n.i był ówczesny burrnistr2'., 

dzieży oraz podjęcia kroków zmierzających do po
prawy funkcjonowania i:.a.diowęzłów zakładowych, 

dyżury w ni,edziele i święta, w nocy, 
za ciężką robotę w t:riudnych warnn
kaclh terenowych. 

W ty1m roku nie przewidujemy dłuż• 
szych wyłączeń energii - stwierdza 
dyrektor Rejonu, Ireneusz Skucha. -"! 
Żeby jednak odbiorcy byli z nas w pel
ni.zadowo,leni, musimy zmodernizować 
więks�ość urządzeń ene1�getycznyc.h. 
Tymczasem nie mamy na to środków 
inwestyeyjnych. Znaczna część urządzeń: 
jest przestal'zała i niedostosowana do 
obecny.eh poborów mocy. Koniecznych 
remontów wymagają rozdzielnie prądu 
w Klęczanach, Słotwinach i Przetaków .. , 
ce. Ostatnio wykonaliśmy Unię przesy ... 
łową Nowy Są·cz - Limanowa, która 
kosztowała - według starych cen - 60 
mln złotych. Spore zastr1.eżenia budzi 
stan naszego transportu. Połowa wo
zów powinna być już dawno przezna„ 
czona na złom. Jeździmy autami, które 
mają trzydzieści lat! Decyzję o pirzy ... 
znaniu wysta,rczających środków inwe
styicy Jnych powziąć musi resort ene,r..i: 
getyrki. 

Auto,r wspomnianej wy.stawy okoli ... 
cznoś·ciowej, inżynie!I' Zbigniew Rysz, 
kierownik techniczny Rejonu, jest jed
nak optymistą : - Sądzę, źe zbliżająca! 
się elektryfikacja trakcji kolejowej w 
Nowosądeckiem, ujęta przecie-.l. w pła� 
nie rządowym na rok 1 985, ,,wymusi» 

generalną przebudowę nowosądeckiej 
en€!rgetyki. 

wDZiAtANiU 

Ustosunkowując się d o  relacji sekretarza ekgno
micznego, Egzekutywa przyjęła następujący system 
realizacji swych uchwał w sprawach, gospodar
czych: wydział merytoryczny KW opracowuje pro
gram realizacji uchwały w czteręch podstawowych 
sferach - informacyjnej ,  insph'atorski;ej, kontro] .. 
nej i polityki kadrowej ;  inaczej mówiąc, upow
szechnia uchwałę, inspiruje zainteresowane organa 
do jej realizacji, a następnie ocenia. Końcowym 
etapem w przypadku niedostatecznej realizacji par
tyjnych uchwał jest przedstawienie egzekutywie 
KW wniosków kadrowych. 

Sekretarzowi rolnemu egzekutywa zaleciła m.  in. 
inspirowanie działań na rzecz pełnego zagospoda
rowania płodów rolnych, poprawy funkcjonowania 
skupu zboża, owoców i zwierząt rzeźnych. 

• Wśród tematów często poruszanych zarówno 
przez członków partit jak i bezpartyjnych miesz
kańców woj.ewództwa są sprawy zaopatrz�nia 
w podstawowe artykuły spoż.ywcZe. Z ostrą kryty-. 
ką spotyka się brak tańszych aśortymentów węd"'! 

lin. Od pewnego okresu czasµ trudno kupić kieł„ 
basę o cenie poniżej 480 zł. W dodatku jakość tych 
drogich wędlin jest coraz gorsza. WSS jednak tym 
się nie martwi. Zresztą nie tylko sprawami wędlin, 
ho do Oddziału PKS w Nowym Sączu dostarcz.ono 
zepsute ziemniaki na zimowe zaopatrzenie pracow ... 
ników i ich rodzin. Załoga nie pI'zyjęla zriemnia
ków i pyita dyirekcję WSS: kto za to ' będzie placiŁ?, 

• Zgodnie z decyzją Prezesa Rady Ministrów -
1 października br. zacznie funkcjonować nowa 
gmina. w Moszczenicy. V..7 ubiegłą n iedzielę z udzia
łem sekretarza KW Grzegorza. Jawora odbyła się 
tam jui: ogólnogmirma konferencja PZPR. Wybra
no gminne władze partyjne. I sekretarzem KG zo
stał Zygmunt Potok. l października br. nastąpi 
również formalne rozdzielenie Szczawnicy od Kro
ścienka. Od roku działają tam już odrębne instan
cje i organizacje partyjne. 

• Zan.im w dniu 6 sierpnia br. Egzekutywa KW 
1·ozpoczęla obrady, jej członkowie minu,tą ciszy 
uczcili pamięć Władysława Gomułki - ,,Wiesła
wa". Józef Brożek poinformował o wyjeździe na 
pogrzeb delegacji z województwa nowosądeckiego 
pod przewodnictwem członka CKKP i Egzekutywy 
'$.W Władysława Michalusa. 

• Egz.ekutywa po raz pierwszy J\omplek,sowo za .. 
poznała się ze sprawozdaniami sekretarzy Komite
tu Wojewódzkiego z realizacji uchwał podejmowa
nych od konferencji s.prawoz.dawczo-wybarczej. z� 
bowiązała sekretarza d/s organizacyjnych do czu· 
wania nad konstrukcją uchwał partyjpych, by były 
one z jednej strony realne, a z drugiej konkretne, 
łatwe do rozliczenia. Sekretariat KW zobligowany 
został de okresowej oceny pracy wydziałów, a te
renowe instancje partyjne - do ponownej oceny 
realizacji uchwały KW z 28 stycznia br. w spra
wie odrodzenia i aktywizacji. wojewódzkiej organi
zacji partyjnej. Podstawowe organizacje partyjne 
częściej muszą s.ięgać <lo wytycznych, jakie otrzy
mały w sprawie swego funkcjonowania, -

Sekretarz dis pracy ideowo-�wychowawczej został 
zobowiązany do zintensyfikowania działań. na rz�"' 

realizacji uchwały IX plenum KC w sprawie mło-

Egzekutywa KW przyjęła również wytyczne do 
pracy kształceniowo-ideologiczn"ej na rok szkolenio
wy 1982/83, oceniła stan przygotowania placówek 
do pracy w nowym roku oraz zapoznała sii;): z in
formacją o działalności jednostek gospodarczych 
realizujących zadania w zakresie produkcji ekspor
towej i antyimportowej. 

• Jednym z tematów dominujących w dyskusji 
na zebraniach organizacji partyjnych jest ocena 

· wydarzeń z 31 sierpnia br. Wyrażane jest zdecy .. 
dowane potępienie inspiratorów i uczestników 

·zajść. Robotnicy mówią wprost: ,,Trzeba· zrobić 
wreszcie porządek z nierobami i pasożytami. Jak 
długo jeszc;ze będziemy czekali na ustawę sejmo�ą 
w tej sprawie". 

• Z zadowoleniem przyjęto decyzję o aresztowa
niu prZywódców i organizatorów KOR. Jednocześ
nie wyrażana jest nadzieja, że „ich proces nie bę
dzie trwał tak długo jak proces kierownictwa 
KPN". 

• żywą reakcję wywołała wiadomość o zajęciu 
przez terrorystów ambasady polskiej w Bernie. Po
wszechnie wyrażane jest oburzenie i potępienie 
sprawców tego zbrodniczego czynu. Pjdają wnio
ski o lepsze zabezpieczenie polskich placówek za 
granicą oraz podjęcie działań zmierzających do szy„ 
bkiego ukrócenia tych, którzy wywołują zamieszki 
i Sieją zamęt w kraju. Działalność wrogich Polsce 
zachodnich ośrodków dywersyjno-szpiegowskich 
jest how.iem ściśle powiąza9e z akcjami .wewnętrz.� 
)J.ej opozycji w. kraj� 

• Komitet Gminny w Bobowej określił na swym 
plenarnym Posiedzeniu zadania dla organizacji par„ 
tyjnych w świetle zaleceń pokontrolnych Central
nej Komisji Rewizyjnej PZPR. Dokonano również 
zmiany na stanowisku I sekretarza Komitetu 
Gminnego, Spośród dwóch kandydatów w tajnym 
głosowaniu funkcję tę powierzono Bronisławowi 
Myśliwcowi, nauczycielowi z zawodu. Aktyw par
tyjny gminy serdecznie pożegnał odchodzącego do 
pracy w Gorlicach Wiesława Bojkowskiego, 

•· Na wspólnym plenarnym posiedzeniu zebrały_ 
się miejsko-gminne instancje PZRP i ZSL w Gry
bowie, by dokonać oceny przebiegu kampa�ii  żni
wna-omłotowej i nakreślić zadania w 1 zakresie sku ... 
pu i zagospodarowania produkcji roślinnej. 

• I sekretarz KW Józef Brożek uczestniczył 
w uroczystej przysiędze żołnierzy Karpackiej Bry
gady WOP, oraz w obchodach Dnia Kolejarza 
w ZNTK. Natomiast sekretarze KW uczestniczyli !  · 
Grzegorz Jawor w spotkaniu z okazji Dnia Kole
jarza w DRKP, Ludwik Kamiński w in-:uguracji 
,,Jesieni Tatrzańskiej'', a Janusz Tomal�k1 w p;e� 
narnym posiedzeniu Zarządu Wojewódzkiego Zw1ą-

zku Młodzieży Wiejskiej. 

ROMAN KOSTA\NECKI 



Pani Krysia pierwszy raz będzie kuracjuszKą-; 
'Jedzie do Szc-i:awnicy z lekkim niepokojem. -
'.I'rochę się boję zabiegów - mówL - Widziałam 
:w telewizji i nie podobały mi się. Ale co robić? 

Pierwsze W.rażenia· są miłe: lato w "'tym roku 
piękine, S2.<:zawnica t01I1ie w bujnej Ziieleni, a od 
słońca niemal z godziny na g ::,dzinę brązowieje 
skóra; pani Krysia bardzo. lo · lubi . 

I ? mieszikaniem jej się udało - dostała miejsce 
w po.króju dwuosobowym, z panią Henią. żeby 
jeszcze pani Henia m!l1iej opQwiadała o swoich 
licznych d olegliwoljcia-ch !  Ale jakoś sobie pani 
Krysia poT-ad.zi. Będzie duż·o chodzić na spacery; 
u niej, nad morzem, nie jest tak pięknie jak tu -
ii. na.d tę wesołą rzeczikę o śmiesznej nazwie „Graj• • 
carek". Bardzo jej się podoba Szczawnica. W U• 
zdrowJsku tyle drzew, czall'IT1e wiewiórki prz.y<:ho„ 
dzą do rąk, codziennie gra w muszli koncertowej 
orkiestra. Czysto, widać gospodarnKą rękę. Tam 
niżej, w mieście, jest gorzej, mniejszy lad, al.t 
w Uzdrowisiku pięk,nie. Ty1foo stale jakieś scho• 

dy - jak nie w górę, to w dól. Pa.ni Krysia do 
tego nie przywykła, więc przez pierwsze dni bolą 
,ją nogi. No i dziwi się, gdy widzi na środku traw„ 
nilka w Górnym Pa,rk.u Zdrojowym dorrożkę - tu 

się to nazywa „fiakier" - z koniem albo kiedy 
nagle mija ją w tym.że PaI1ku samochód, 

Pani Henia, na s:wzęście, jest na diec.ie i pani 
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stołówek, nie licząc pracowniczej, ,.obsługujących"' 

około pół tysiąca kuracjuszy z ośmiu budynków 
sanatoryjnych) wraz z panią Krysią siedzi. pani 
Zosia, dawniej nauczycielka, ale z powodu cią
głych cho1rób krtani musiała zrezygnować z pe
dagogikii i dziś  jest urzę-dnic:nką, podobno żoną 
jakiejś „fiszy" z pogórza, którym się stale chwali. 
Sledzą też panowie: Antoni - badylarz. z ziela• 
nogórskiego i Zenek - astmatyczny emeryt ze 
Śląska - ,,ale nie górnik, bo górnicy mają swój 
własny dom w Szczawnicy" - inteligerntnie wnio• 
skuje pani Krysia. Od współtowarzyszy przy stole 
dowiaduje się, że  każdy z nich mieszka tu w in• 
nych warunka,ch - pani Zosia, na przykład, miesz
ka w „Limbie", gdzie k ierowani są najspra \.v1niejsi 
fizycznie, tacy trochę „młodzież·owi" kuracjusze, 
i gdzie waru.n.ki są nienadzwyczajne; z kolei pą.n 
Zenek dostał miejsce w , ,pojedynce" w „Batorym" 
,i bard."Zio sobie to chwali. Kiedy idą razem, we 
czwórkę na  lody, przechodzą kolo dwóch starych 
budynków : ,,Litwinka" i „Warszawian.ka". Nie 
wiedzą, oczywjścle, że one te-ż jeszcze- niedawno 
były sanatoryjnymi pensjOJ1atami, ale już d ziś nie 
nadają się do  zamieszkania p·rzez ludzi, ze WlZ,glę-, 
du na przepisy _przeciwpożarawe - mają drew• 
niane srbropy. Późr..iiej, gdy pani Krysia - osoba 
ogtromnie dodekliwa i ciekawa wszystkiego, co 
się wOikół niej d2iiej-e, zawrze już znajomość z róż
nymi miejscowymi ludźmi, d owie się o ty-eh dwóch 
domach więcej. I o ich związ.ku z Muzeum, co 
budziło niedawno w Szczawniry s.poro emocji. 
Otóż obecny dyrektor Uzdrowiska, Andrzej Rze
pec-ki, obejmując przed mniej więcej ro�iem swe 
stanowisko, postanowił uporządkować różne spra
wy, doszedł bowiem do wniosku, że PPU roz
drabnia się pośród wielu problemów, ze szk.odą 
dla swej działalno.Sci podstawowej - sanatoryjnej, 
ale też i ze szkodą dla działalności „ubocz.nej'' .. 
Między· innymi stwierdził, że nie jest wcale ko
rzystne dla Muzeum to, że podlega ono PPU -
uz.drowisko nie jest w stanie zapewnić ani fa
chowej opieki, ani dostatecZinej ilości etatów; 
zwrócił się więc do  Muzeum Okręgowego w No
wym Sączu z propozycją, by przejQło ono zbiory 
szczawnickie pod swoją pieczę. Spisano u mową, 
a PPU zrezygnowało nawet na biel.ący rok - z po ... 
bierania czynszu za swój - bądź co bądź - lokal.. 
Dyrektor zaproponował też, by Muzeum przejęło 
-,,Litwinkę" i „Warszawiankę", a po przystosmva .. 
:niu ich d-3 pc,,trze-b obiektu muzeah1ego, prze"1iodo 
tam swe zbiory. Porozumienie w tej sprawie nie 
zostało jeszc,ze „dopięte", ale Dyrektor ma na• 
d zieję, że s-ta,n:ie się to wkTótce, z pożytkiem dla 
ob'...l stron. 

PQIIlieważ turnus sanatoryjny rozpoczął się w 
wolną sobotę, pierwsze dwa dni są rupełi� ie wcza„ 
sowe: &pacery ,opal�'ie, pilnowanie godzin posił
ków. - Jedzenie jest tu smaczne - stwierdza 
pani K'l"ysia. - Takie domowe. - UZldlfowistko ma 
własne gospodarstwo ogrc<ln icze i hc<lowlę świń, 
które wspierają „urzędowe" przydziały, no a wła
s,na mas.'.:.l.rnia przyrze,dza świetne wędliny. Obs�u,:ra 
baPdzo grzeczn a. - Aż za grzeczna! - śmieje się 
pani Zosia - ja b ym nie wytrzymała tej baby! -
;,Ta baba" to st:ua kobieta chora na cuk1rzycę, 
z:1tem „ustawiona" na specjalnej diecie, ale p,rzy 
tym o!nop!1ie grymaśna: raz, na przy!dad, prote
stuje przeciw po-dawaniu jej ryb, które „szko<l.zą", 
iinnym razem każe se bie zamienić ja j.!rn w łaś-"'."' ie 
na ... ryby. I tak stale - te�o nie je, to jej daj
c ie. - Te kelnerki są Świ�te! ,- wspie,ra par ią 
Zosię pan Antoni. A za chwilę wszys,cy wybu
chają śmiochem, bo od sąsiedniego stoU:;:a d:b'..e�a 
basowy głos otyłej jejmości pouczającej cherb
we,go chłc,pi!"!ę:  - Pan tego nie je, to panu za
sz·::dzi! Pan się nie roz:'lq.da za babkami, bo na

piszę do żony! - Czego ten .fajtłapa tak potu!nie 
siedzi? - dziwi się pa.n Zenek. - Mote mu z tym 
dobrze, ha ha ha! - domyśl� ie mTuży oko pan 
Ant()I1i. Pani K.rysia też si� uśmiecha

1 
p ... �ez grza."'Z• 

noić, bo fakich żartów nie lubi. Ale W ogóle fob! 
at,mosferę panującą przy pos"iłkach;  uważa, że ma 
tu za darrńo prawdziwy teatr. 

W poniedziałek pani Krysia siada w kolejce 
do lekarza. Ma sz-częście - w jej domu, ,,Inhala
torium", ·lekarzem jest "sam" dy,rektor Uzdtowi
ska. Pani Krysia z · przyjemnością korzysta z tej 
oka.zji by niejednokrotnie pogadać z n im o tutej
szych sprawach. A sporo też do-wie się od sfostry 
Teresy Wiercioch, do któręj „wpada" pó wrząte:k 
na kawę. 

f le  na razie siedzi grzecznie i ze zdziwieniem 
słucha zdenerwowa111ej starszej pani, która „pro
testuje'', ,,pójdzie gdz,ie trzeba", gdyż. lekarz nie  
chce dać jej darmowych zabiegów. - Jak to? 
Ma pani skierowanie i trzeba. płacić? - prze,raża 
się_ pani Krysia, bo nie jest finansowo p-rzygoto• 
wana na taką ewentualność. - Nie, ja nie mam 
skięrowanla - wyjaśnia tamta - ale jestem ubez
pieczona! - Pani Krysia bezradnie wzrusza ra• 
mionami, ale do · rozm'owy wtrąca się wysoki, ko• 
ścisty dziadek z sumiastym wąsem: - WidziS2 
pani - mówi śpiewinie, z wileóska - tu się przy„ 
jeżdża albo po szpitalu, na" L-4. zwolnienie le
karskie znaczy, albo na wczm:·y lecznicze . w FWP, 
odpłatnie tak jak za wczasy: za wikt i opierunek. 
albo na skierowanie sanatoryjne: za darmo wszy
stko, aie w ramach urlopu, jeśU kto pracujqcy. 
Możesz ieszcze pani przyjechać sobie prywatnie, 
ale jeśli masz od swego lekarza tak zwany „wnio
sek o skierowanie -na. leczenie u?drowiskowe", do-· 
staniesz też bezpŁatn'ie zabiegi . ... Ale jak nie masz, 
to już: płać! - koriozy. Tez b iurokracja! 

· I 

oburza się starsza pani. - Nie biurokracja, tylko 
porządek! - poprawia ją chudy. - Oni muszą 
mieć podkładkę, że zużyli na panią prąd, wodę. 
płacili ludziom, wiesz pani? - Coś tat(.i uczony? -
nie ustępu je tamta. - Bo ja 'tu ju.ż dziesięć i parę 
razy przyjeżdżam. - O! - dziwi się pani Kry
sia. - To i tak nic - macha lekceważąco chu
dy. - Ja tu spotykam jednego z Łodzi, inżynier 
Kubiak się nazywa, co w tym roku w maju szcza
wnicki jubileusz obchodził: dwudziesty piąty raz 
się tu kurował! 

Pani Krysia chce coś odpowiedzieł, ale właśnie 
przyszła jej kolej ,wię<; wchodzi do lekarza. Ba• 
danie, jak: to badanie :  ciśnienie, gardło;  pani KTy• 
sia narzeka na wieczne anginy i katary. Doktor 
Rzepecki uśmie-cha się życZiliwie, zapisuje kil.ka 
rodzajów inhalacji, i, już na prośbę . pani Krysi, 
bicze sz' .o �-;. - To podobno dobre na nerwy, 
no i schu.Lnqć można ... - uzasadnia swą p.r.ośbę 
pani Krysia. · - Owszem - potakuje lekarz.. -
A że przeciwwskazań nie ma, zapiszemy. 

Panf Krys,ia biegnie teraz do „Planowania" w 
Zakładzie , Przyrodolecz.niczym, gdzie otrzymuje 
specjalną kartę z harmonogramem wszystkich ,,tor
tur". Zaczyna zabiegi jes'Zicze tego dnia. Włącza 
się w nurt kuracjuszy ze scho:r.z.eniami dróg od
dechowych, astmą oskrzelową, nieżytami gardła 
i krtani, alergiami - i będzie chodzić na inhala• 
cje, kąpiele, natryski, masaże, gimnastykę. Wszy
stkich zabiegów jest ze czterdzieści rodeiajów: fi• 
zykoterapia,  hydroterapia, kuracja pitna, inhala
cje - dobrze- że pani Krysi zapisano tylko kilka. 
Na poc-zątku jest trochę przerażona, że cały dzień 
sp(dzi w kolejkach do zabiegów, ale .Już wkrótce 
przekonuje się, że wszystko jest tak mądrze ro�
planowane, że nie czeka nigdy dłużej niż kilka 
mi·nut. Po kilku dniach zauważa też, że· wiele 
osób po prostu . . . przestaje na Zabiegi przychodzić. 
Raz pani Zosia oświadcza przy kolacji, że - co 
tam, opuściłam masaż, ' tylko mi się siniaki TO• 
biq. - Innego dnia pane-wie Antoni i Zenek dzie
lą się doświadczeniami, jak można uzyskać w 
karcie stempelek, a zabiegu nie wziąć . .. - Przecież 
my tu jesteśmy po to, żeby się leczyć! - oburza 
się pani Krysia. - E, naiwna pani! - mówi pan 
Ze.:1ek. - Parę razy mniej, parę więcej. . .  Po co 

się męczyć? - To jedź pan na wczasy, a nie,. zaj
mu.j komu§ miejsca w sanatorium! __,. replikuje 
pani Krysia i naraz czuje 1vy-raźne ochłodzenie 
atmosfery przy stole. - Coś p-ani taka gorliwa? -
d ocie!{a podej.rzliwie pan Antoni. - Więcej nfo 
n:e powiem - postanawia pani Krysia. - Co 
mnie to w końcu obchodzi? - Ale wie, że będzie 
ją to obcho'Clzić, bo nie lubi oszustwa, a postawa 
współtowarzyszy pachnie jej trochę oszustwem. 

Z przyjemnością natomia,st słucha pani Krysia, 
c::ze'.cając na swoją kolejkG Qn zabiegów, jak roz
mawiają między sobą „zabie,,gowe'' - te róż;nc 
pa!:! ie  I\farysie, Stefy, Hele czy Hanie. O domu, 
o zakupach, o ty�m jakie mięso było dziś w. ma
sarni, · kto już skosił zboże, a komu stonka niszczy 
ziemniaki, ile jabłek jest na tej w::;paniałej j-a
bhr.-ce, co  to ją  dziadek jeszcze sadził, i o ile pal
ców sło·r. iny przybyło na wieprzł;{u. Nawet czasem 
wtrąci się z radą, jak najlepiej wykorzystać ka
wałe1k sztruksu, który ku.p1c;mo dla d:uiec,ka:  na 
kt1.vti'.1:ę, czy może bezrętcawnik? 

- Przedsiębiorstwo Uzdrowiskowe Szczawni,:,a 
to wiel/<i /<omoinat -· myśli pani Krysia, - T! 

wszystkie pensJonaiy-1i:olele, które trzeba Sprzą
tać, konserwować, zmieniać pościel i ręczniki, prać 
wszystko, dać szklankę i papier toaletowy. Sto- • 
lówki z masą talerzy i sztućców, serwet i krzeseł, 
kuchnie upalne i duszne, sampchody dostawcze 
i wycieczkowe, gospodarstwo rolne. Sieć elek�ycz„ 
na i wodociągi... - Wie już, że w Uzd·rowisku 
pracuje około 600 osób, z czego jedna trzecia zaj
muje się d ziałalnością tak zwaną „podstawową", 
ale wszystkie są niezbędne w PPU. Wie też, że 
większość kadry ,,Podstawowej" to ludzie wy„ 
kształceni alQO pr.zynajmniej przyuczeni do pracy, 
że c.zE;:sto odbywają dodatkowe szkolenia. Wie ró
wnież, że na siedemnaście etatów leka,rskich, ja„ 
kimi dysponuje Uzdrowisko, aż  cztery są nie obsa„ 
dzone, i że nie lepiej jest z obsadą innych etatów. 
Pani K,rysia rozumie, że w tej sytuacji niełatwo 
sprawnie i na czas zaspokajać wszystkie potrzeby 
kuracjuszy i jest. pełna uznania, że - mimo wszy
stko - może tu milo i bez kosk spędzić czas. 
O, choćby taka woda; dość często są z nią kło
poty, spada ciś·nienie, a przecież zabiegi muszą 
się odbywać; w ciągu 3-4 godzin pobór wody 
przez uzdrowisko jest olbrzymi, toteż nic dziw• 
nego, że · szczawnickie wodociągi czasem „wysia• 
dają". Dobrze, że kilka miesięcy temu Uzdrowisko 
uzyskało drugi tak zwany przyłącz wody; dziękłi 
temu wody wystarcza, ale „za to" częste są wy• 
skoki ciś·nienia. Niektórzy kuracjusze narzekają, 
że · wody mimeraLne, taką na przykład „Magdale• 
nę'', można pić tylko w ciągu 3-4 godzin. -
Kończy się - mówią. - Czy to prawda? - pyta 
pani Kirysia dyrektora Rzepeckiego. - Nie, ,.Ma• 
gdalena" zaWsze była mało wydajna - odpowiada 

teruze. - Nie mamy w Szczawnicy problemu z za
nikaniem wód, mamy natomiast k łopot z ich o„ 
chroną na przyszłość; już dziś trzeba by w to
zainwestować. 

Dy;rektor Rzepecki r w ogóle stwierdza, że ina• 
czej dziś niż dawniej t.rzeba by myśleć o spra,.. 

wach Uzdrowiska. Reforma gos.podaorcza tut�j teź 
Wlkroc�ła. Tylko nie bardzo wiadomo, jak po· 
godzić, ·na przykład, braki kadrowe z koniecz
nością utrzymania na tym samym, a m-0że i wyż..; 
szym poziomie, usług. Co będzie stanowić bodziec 
dla dobrej pracy, skoro cena usług nie zależy od 
ich jakości. No i chyba nie do koflca „tam na 
górze" przemyślano sprawę podziału zysków: cóż 
z tego, że załoga PPU wypracuje  zw iększonym 
wysiłkiem wyższy zysk, jeśli nie skorzysta na. 
tym, nie podwyżs.zy swy-ch zarobków? 

C:zias ucieka pa.ni Krysi strasznie S:Z}"bt.\:o. za_. 

biegi - jak sądzi - pomagają, choć lek:arz mó
wi, że s-kutki kuracji od-czu je dopiero za parę 
m iesiecy. Ale ·ona wie swoje: kiedy wychodv.i: 
z inh8.Iacji, zupełnie Lnaczej jej się od.dycha niż 
przedtem. I rano gardło nie jest taik wyschnięte 
jak w d omu. Czuje się znakomicie, a nawet w bio
drach parę centymetTów jej ubyło. Pa,ni Zcsia 
może ju.ż śpiewać bez chrypki, a pan Zenek wy„ 
raźnie mniej sapie. 

Paini Krysia korzysta chciwie ze wszy.stkiich wy
cieczek, spacerów, imprez. Była na występach o
bydwu sztzawnickiLch zespołów regionalnych, kil„ 
kakrotnie odwiedziiła Muzeum Pienińskie, a nawet 
pogawędziła z jego kierowniczką, panią Jolantą 
Bieniek, była w Jawo·rka-ch i Wąwozie Homale, 
na spływie, Dunajcem i w Zakopanem; na sz.czę
ście lekarz napisał w karcie pani Krysi, że może 
ona uczestniczyć w wycieczkach. Niemal codziennie 
moczy nogi w Grajcarku, a skóra jej zbrązowiała 
na czekoladkę. 

- Jak ten czas leci! - zauważa raz odkrywcro 
pani Zosia przy rybie w pomidorach. - Pomy
Sleć, że już się nam kończy pobyt! - A pan An
tQiI1,i domyśLnie doTzuca :  - Smutno będzie roz
stawać się z kawalerem? - Bo pa.ni Zosia ma tu 
swą wczas.ową sympatię i ten „romans" stanowi 
wieczny temat dowcipów pana Antoniego. Panią 
Krysię to drażni, ona nie lubi "sezonowych mi
łości" woli czas spędzić z ksiąZką lub pogadać. 
z ki�ś mądrze. - A skąd pani wie, że nasza Zo
$ieńka nie rozmawia mądrze z Wtadeczkiem? 
�mieje się pan Antoni, a „Zosieńka" niewinnie 
s,ię rumieni pod opalenizną. 

Pa,�i Krysia, choć ostatni.o c.oraz więcej myślii. 
o domu, o męiu ,) dzieciach,  o pracy - z żalem 
żegna się ze Szczawnicą. Z prawdZi..iwą radością 
przyjmuje diagnozę do!ctora Rzepeck,iego, że ,,d-0-
brze byłoby w przyszłym roku kuracjQ powtórzyć". 
Dziwi slę, że jechała tu  z. lękiem - i już dziś 
zg_,czyna troszecz.kę przymierzać s,ię d-o p!'Zyszlo• 
rocznego pobytu w szczawnickim uzdrowisku. 

- Pani tam powinna pojechać - przekonuje 
mnie pJ powrocie. - Toż to cata kopalnia tema
t ,';w. T b,

1Uw opisać-.' 
w 

s 



C zarno-b!ale plansze! totogra!ic:me 
ukazują wn<;:trza dawnych fabryk, 
grupy ludz.i w staroświeckich 

Słu?eeie po?skiego ruchu ro!Jołni�zego }a pani, czyl t przyczynek do psyc'10logi! 
ks i.,:iych gG�po<lyń", • to ty:ko nickh .. . ,:e 
z prc.blemów ukazanych w ekspozycj i.a 

,trojach, krajobrazy przemysłowe. W 
gablotach - dokumenty, odezwy, pożół
kłe strony czasopism, czz.sem zdobio
nych rysunkami, o tytułach mających 
wydźwięk haseł: ,,Naprzód", "Równość", 
,,Przedświt", "Prawo Ludu". Dwie bar
wne plamy obrazów ożywiajĄ szary 
koloryt faktograficznej wystawy, którą 
uzupełniają zbiory książkowe - roz
łożone na stolach prace monogr�ficzne, 
biografie znanych postaci przywódców 
.robotniczych i ogólne op�acowania. 

P1-zed 
przełomem 

Ruch robotn!czy przes;;edł długą dro

gę znaczoną licznymi ofiarami. Nie po„ 
wstał jako twór obcy, przej�ty z ze
wnątrz, lecz jako logiczny wynik wa
runków, przec iwko którym musiano się 
:-;buntownć. Jego tendencje rewolucyj .. 
ne splatały się nierozenvalr.ie z na
ro<lowo..ściowymi i z ideą internacjona
lizmu, która wyrastała ze świadomo
ści wspólnoty wszystkich ludzi pracy, 
z humanizmu. Robotnicy w Po�sce, Ro
sji, czy Niemcz�h żyli w podobnych 
wa.::un.�ach, wz.lcząc nic tylko o swój 
byt, a!c te± z nrenawiścią podsyc::-ną 
przez tych, którzy dą:łyli �o wojny" 

Okolicznościowa wystawa mieszcząca 
się w salach piwnic Wojewódzkiej Bi
blioteki Publ icznej ma dz.i� szczególne 
!l:naczenie. Nie tylko dlatego, iż przy
pada w stulecie polskiego ruchu robo
tniczego, lecz też, a moie - przede 
wszystkim dlatego, że rocznica ta ob
chodzona jest w sztucznie podsycanej 
atmosferze niepo,kojów, których rodo
wód wypływa z równie starych, co 
wsteci.nych tradycji. Niewielu młodych 
wie dokładnie, co to takiego - ruch 
robotniczy. Ich wiedza o przeszłości by
y;a zastraszająco uboga. 

- Ekspozycja obejmuje okres od 1900 

·uo 1914  roku. - mówi komisarz wysta
wy, ANNA BOMBA, z sądeckiego MU• 
ZEUM OKRĘGOWEGO. - Chcieliśmy 

zaprezentować wycinek historii 2amy
ka;qcy sfę wybuchem pierwsze; wojny 

Awiatow.e;, która stała słę momentem 
przełomu zarów no w dziejach. Po:sk.i, 
jak t w rozwoju. koncepcji ruchu robo-. 
tniczego, Jest to zapis żywej historii 
działalno§ci organizacji robotniczych w 

ówczesnej Galicji, która jako teren 
głównie rolniczy mia.la największe tra-. 
dycje w ru.chu ludowym. Niemniej -
i robotnicy odegraU tu.taj ogromną 
rolę, a w11Pracowane przez nich formy 
działania i walki o postęp stały się 

czym§ trwałym, zapisu.jqc się w §wiado
mości robotników na stale. 

dowiadujemy się o życiu politycznym w 
tym okresie, a więcej o spos obach' wal
k i  robotników z tendencjami spychaj<\
cymi ich na margines życ:a. Dziwić mo
gą dzisiejszych \'.lidzów ówczesne o.gło
szenia zapowiadające organizowanie 
wycieczek w Tatry, rautów roboi,ni-
czych, odczytów o sztuce, naukach spa„ 
łecznych, czy też wzywające do usta
lenia 9 marca Dniem Kobiet, gdy nie-
mal jeclnocze�nie -oglądamy dokumenty 
mówiące o prześladowaniach, proce„ 
sach i powszechnej nędzy, w jakiej żyii 
robotnicy. Ich ówczesna walka o wb.
sne prawa nie ograniczała się do spr.:.w 
polityki, lecz była też wyrazem dąi.enia 
do oderwania się od dna, stworzenia 
sobie ludzkich warunków, tak aby 
1 1knajpa 1 hazard 1 plotki, os1.czcrstwa, 
wzajemne szpiegowania" nie wypełn;�.ły 
„towarzyskiego życia robotnika" - j:.1k 
możemy przeczytać w jednym z arty
ku:ów z 1900 roku. Rozum:ano wów
czas, że równouprawnienie spoleqne 
moi.na ... osiągnąć jedyn:e w przypad:it.u 
stania się równoprawnym twórcą i u
czestnikiem kultury, zdobywajqc szero
ką świadomość własnej roli w spale- • 
czeństwie. Ze świadomość robotników 
była wówczas wysoka - świadczą o 
tym tragiczne dzieje strajków, których 
największe nasilenie przypada na lata 
1905-1906, po rewolucyjnym wstrząsie, 
który, choć stłumiony krwawo, odcisnął 
się już na trwale w pamięci wskazując 
drogę pn:yszlych działań. Z żądań prze
bijających z ówczesnej prasy - niektó
re bywają aktualne i dziś, jak wezwa
nie, by odrodzić szkołę średnrą, wal czyć 

Przyglądając się dokumentom, arty
kułom socjaltstycz.ncj prasy z począt
ków wieku dwudziestego mniej mele 

Foł. JOANNA GAJDA 

S ądcczanie z całą pewnością znają dawne osie„ 
dle kolejarskie w Nowym Sączu, rozciągają„ 
ce się pomiędzy ulicami ZygmuntowskA i K�-

ie,ową. Jeśli nie, poznać powinni. Tych którzy tam 
kiedykolwiek byli, a przede wszystkim jeeo mie„ 
szkańców zaskoczyć może wiadomość, iż przygo„ 

towana jest jut decyzja o uznaniu osiedla za za• 
.bytkowe i wpisaniu go do rejestru zabytków wo
jewództwa nowosądeckiego jako dobra kullury na• 
rodowej. Jakże to! - spytacie. Tych kilkadziesiąt 
jednakowych niemal, niewielkich, niepięknych 
j nienajwygodn icjszych do mieszkania domów, zbu
dowanych w początkach naszego stulecia ma jaką„ 
kolwiek wart� histotyczn� czy artystyczną? Nie
możliwe! Austriackie gadaniel A jednak ... Na cóż, 
jesteśmy skłonni zachwycać si4i1 romantyczną ruiną 
wiekoWego zamczyska, pięknem drcwniahego koś-
ciółka, wspanialośclą pałacu czy sielankową urodą 
chłopskiej zagrody. Podejmujemy wędrówki w po
B>:ukiwaniu piękna nawet na a,ntypody. Ale do ar
chitektury starej fabryki czy osiecila robotn iczego 
mamy stosunek raczej obojętny, jilmi nie niechęt
ny. Ich wartości historyczne i estetyczne nie zosta• 
Jy jeszcze dla nas odkryte, jako że niemal cała na
sza historiografia, historia sztuki, etnografia i este
tyka tkwi jeszcze w XIX wieku, a badania nad 
oziejami kultury duchowe!, materialnej i artystycz
nej klasy robotniczej są jeszcze w powijakach, 
szczególnie w Polsce, a szczególnte u nas, w daw
nej Galicji, Za:I zabytki tej kultury prz�hod,ą do 
historii (o ile są w jakikolwiek sposób udokumen• 
towane), częściej zaś giną. bezpowrotnie nikomu nie-
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przeszłości, których tak wiele już straciliśmy 1 za
traciliśmy. Bo Są one przecie:! lak samo ważne jak 
zabytki kultury materialnej ws4 zabytlj;i architek
tury t sztuki innych epok ora:& środowisk. Trze• 
ba Je zatem chronić na równi z tamtymi. A prze
de wszystkim należy je poznawać. Proponuję, abyś-
my zaczęli i ochronę, 1 posnawanie właśnie od da„ 
wnej kolonii kolejarskiej w Nowym Sączu. Będzie 
to nasz krok w tym kierunku i ob1 nie ostatni. 

Historię kolonii zacząć wypada od 1873 roka. 
Otóż dnia 22 kwietnia t"l:oż roku Parlament aus-

6 

Ruch robotniczy pierwszy zrozumiał Jej 
nie:bezpieczc1)stwo, lecz nie był w sta„ 
nie zapobiec tragedii, jako zbyt słaby. 

o pokój, któremu zagrażają interesy 
wielkiego kapitału. Straszliwe warunki, 
w jakich prz.ebywali  polscy rekruc i  w 
obcej armii, klęska głodu w Galicji, 
prześladowania studenckiej młodzjeiy 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, która 
sprzeciwiała się kompromitującej pol
ską uczelnię koncepcji nauczania od
rzucającej w XX wieku teorię Darwina 

Wystawa zorganizowana przez Mu
zeum Okręgowe i WBP daje zaledwie 
zarys problemów, które mogą wydawn.ć 
się odległe i przebrzmiałe, jednak wy• 
starczy wczytać się w nią, jak w 
książkę, by stwierdzić, iż nauk płyną
cych z historii nigdy nie jest z.byt wie
le. Zwłaszcza młcdzież sz.kolna powin
na się zapoznać z tą ekspozycją. W-tedy 
może wyraźniej będzie mogła dostrzec 
jedną z podstawowych prawd - wielo
letnia walka robotników pomogła: uzy ... 
skać awans ogromnej r7..r:?Szy ludzi i: 
umol.liwila wszystkim korzystanie z tó„ 
wnych praw. 

i występowała przeciw „naukowcom" w 
typie ks. Zimmermanna, autora nieza
mierzenie humorystycznego dzieła 0Mo:.. L.K. , 

triacki podjął uchwałę o budowie „Kolei Tarnow
sko-Leluchowski.ej", której trasa miała przebiegać 
również przez Nowy Sącz. Prace przy niej rozpo
częto już w kilka miesi.ęcy pófniej, bo 4 wrześn ia, 
a zakończono je 18 sierpnia 1876 roku. W tym dniu 
na niewielkiej nowosądeckiej stacyjce pojawił się 
pierwszy pociąg. O niecqdziennym tym wydarzeniu 
lak g.to opowiadał ówczesny korespondent „Nowrj 

- Reformy" i „Kuriera Lwowskiego", Wincenty Dą
browski: 11  ... poszedłem zobaczyć jak to wygląda. 
Wprawdzie widziałem w Krakowie taką maszynę, 
ale z da.leka. Idę wi�c sobie ostrożnie nową dro-

gą. gdzie stację kolejową budują I widzę jak na 
stacji coś od słońca świeci się jak wypolerowany 
samowar, ·R  dym.i to, a huczy, a świszczy jak opę• 
tane. Podszedłem bliiej i patrzę: Maszynista co:$ 
kręci, przesuwa, a to spod kół buchnie paraf Byłem 
pewny że kocioł rozsadziło, a tu jak ruszy polem 
z miejsca, to łno wagony śmigały - a wziął ci 
ich coii ze sześć. Na maszynie, która się świeciła 
od mosiądzu, była tablica z napisem „Góral", któ
rą to nazwę otrzymał już parowóz, pełniący służbę 
na ziemiach dawnej Galicji...". Niestety ten histo
ryczny parowóz, jak i wiele innych zabytków pfo„ 

nierskich lat nas�ego kolejnictwa, został pocięty na 
�łom, choć był jeszcze w niezłym stanie. 

W początkach lat osiemdziesiątych XIX wieku 
podjęto budowę innej" linii kolejowej, tzw. galicyj
•k.o-transweroalnel ozyli Podkarpackiej, biegnącej 
od Zywca przez Nowy Sącz, Zagórz i Stanisławów 
do Husiatyna. Eksploatację jej rozpoczęto 20 sierp
nia 1883 roku ( I ) .  Od tego momentu Nowy Są� 
stal się wainym węzłem kolejowym obsługiwanym 
przez około 20 parowozów, 100 wagonów osobowych 
i 400 towarowych. Przy takiej ilości taboru kole-
jowego należało pomyśleć o zorganizowaniu war• 
sztatów naprawczych. Pierwotnie zamierzano je 
zbudować w Tarnowie. Jednakże dziękl dr Juliano
wi Dunajewskiemu (1824-1907), profesorowi Uni
wersytetu Jagiellońskiego i nowosądeckiemu pasło· 
·wi do Parlamentu austriackiego, zlokalizowano je 
jut w roku 1876 w Nowym Sączu. Jego inicjatywie 
zawdzięcza tei nasze miasto nowy dworzec kole
jowy z 1910 roku, który do niedawna jeszcze nale
żał - obok przemyskt.e&o i tarnowskiego - do 
najpiękniejszych tego typu budowli w dawnej Ga
licji Zachodniej. Niestety, podczas prowadz.onego 
ostatnio remontu etracił wiele z swej pierwotnej 
urody. Zupełnie niepotrzebni.al 

Warsztaty kolejowe zbudowane w roku 1876 azy„ 
}>ko okazały się zbyt szczupłe, Podjęto .at.em ich 

,, I 
rozbudowę, która praktycznie trwa po dzień dzi
siCj.....zy. Zwiększała się też szybko ilość zatrudnio
nych w nich robotników. I już w 1900 roku było 
ich około 1000, zaś cala społeczność kolejarska 
wraz z rodzinami stanowiła około 17°/t wszystkich 
mieszkańców ówczesnego Nowego Sącza. W mieście 
pojawiła się zatem nowa siła społeczna - klasa 
robotnicza. To właśnie w wyniku zabjegu robotni
ków zorgan izowanych we własnym Zwjązku Kole
jarzy austriackie Ministerstwo Kolei przystąpiło 
w roku 1912  do .budt>wy w pobliżu stacji i zakła
dów naprawczych 35 parterowych i piętrowych do
mów dla zatrudnionych tam pracowników, które 
dały początek Starej Kolonii. Budowę Ich powie
rzono inżynierowi Juliuszowi Miszkemu. W sześć 
lat póiniej wzniesiono 70 dalszych domów, a z cza
sem łazienki z sauną i wannami oraz budynek 
przychodni lekarskiej. Wcześniej nieco, bo w 1905 
roku przy ulicy Zygmuntowskiej, a zatem w gra-
nicach os�edla robotn iczego kolejarze wznieśli czy
nem społecznym Dom Robotniczy, w którym znala
zły swoją siedzibę I PPS, i Spółdzielnia „Sa,nopo
moc Kolejarzy", piekarnia, sala zebrań i �ala prób 
dla chóru robotniczego. 

Tak oto powstało nowe robotnicze osiedle zwa
ne dziś Starą Kolonią. Zajęło ono · ter'en pomiędzy 
ulicami Zygmuntowską i Kolejową o powierzchni 
kilku hektarów, mający kształt prostokąta. Rozpla
nowano je w prostym układzie geometrycznym, 
w którym wewnątrzosiedlowe ulice (obecnie - Bu• 
czka, Nowotki, Próchnika, Niedziałkowskiego i Pori
halańska) wyznaczają regularne kwartały podz:e
lone na parcele zajęte przez dwu- i czterorodzin„ 

ne domy mieszkalne (w kilku przypadkach są to 
domy wielorodzinne), małe budyneczki gospodarcze 
(składziki) oraz ogródki. Idą więc kwartał po kwar
tale w równym ordynku niezbyt okazałe, o jas ... 
nych, skromnie ozdobionych elewacjach, nakryte 
lwuspadowymi dachami domki. Jest ich dzi� !lS, 

a zamieszkuje je 250 rodzin. Dla robotników, któ-



Zakopane W · tym roku nic przeży. . twa Artystycznego nie ustępują wiele 
wa najazdu rozentuzjazmowany-eh pracom zawodowych a:rtystów, wśród 
amatorów Tatrzal1skiej Jesieni. Wszys- których wyróżniają s ię, m(?'i:e min�ej 
tko odbywa się skromniej i w ściszo- zróżnicowane kolorystycznie, niż pozo
nych tonach. Czytając doniesienia co- stale, lecz pełne dramatycznej treści 
dziennej prasy można by sądzić, że kompozycje „Ostatni redyk" Heleny 
mimo oderwania trzonu imprezy - Sułkowskiej-Pawlik i - ,,Lawina" Elżbie• 
konkursowych występów zagranicznych ły Nałęcz-Kęszyckiej. W zakresie rzeź
zespołów - niewiele się zmieniło. A by- spękane, n iemal czarne drewno 
jednak jest to jesień inna niż wszyst- pełnych tragizmu postaci ludzkich wy
'kie ; choć całe miasto zawieszone jest konanych rękoma wielkiego artysty, 
plakatami z długą litanią wyliczanych Anttmiego Rząsy, przesłania pozostałe 
atrakcji, wielkiego nimi zainteresowa- prace, z których tylko niel iczne, jak 
tnia nie wi<lać. Na Krupówkach kilka „Skrzypek" Michała Gąsienicy-Szosta
kiosków, w których eksponują swoje ka, czy „D..zik" Grzegorza Pecucha, po
.specjalności rzemieślnicy-artyści z te- trafią nie stracić na tym porównaniu. 
renu województwa oferuje dość ski:..o• W salonie PSP - wystawa malarstwa 
mr.y zestaw przedmiotów, wśród któ- Arkadiusza Walocha i rzeźby Jerzego 
rych największym powodzeniem cieszą Popi.ela!-(a sprawiają zupełnie inne wra
się skórzane wyroby spółdzielni „Pie- ż.enie. Kilkanaście obrazów o stonowa ... 
niny" z Kroś·cienka. Niemal �ale Zako- nych, charakterystycznych dla tego ar
p :me zakupiło już pantofle ich produ- tysty odcieniach szarości z roZ1błyska
kcji. Na ławce przy deptaku rzeźbi mi  światła na obrzeżach oscyluje po
w zawrotnym niemal tempie oryginał- między melancholią a humorem, wido
ne głowy „Chrystus ików" Henryka No„ cznym zwłaszcza w przypadku portre
wak z Popkowie. tu Stanisława Brzozowskiego. W su-

- W tym roku niewieiki ruch na mie - skromna ilościowo wystawa, 
kiermaszu - mówi. - Ludzie Ziczq się choć przynajmniej jedno w niej ude
z każdli.m groszem, wolą. kupić coś pra- rza - a mianowicie cena 230 tysięcy 
ktycznego, nie rzeźbę, · choć przecież to złotych za komplet - stół i krzesła -
wszystko jest tanie - sto do pięciuset d ziel-o Jerzego Popielaka. I tak może 

złotych. Pod śdanami budynków roz- zrodzić się w niejednej głowie dyle
siadła się konkurencja _ zawodowi rnat: kupić fiata, czy krzesła w zbój
plastycy i pseudo-plastycy. Rozłożyl i  nickim fasonie? W Klubie MPiK prze
swoje dz.ieła - takie same można obej- dstawia swoje malarstwo na szkle Bar
rz.eć na wszystkich k iermaszach. Ma,- bara Walczak-Baniecka a rzeźbę -

· le obrazki z kwiatkami, duże _ z wi- \Vładyslaw Łukaszczyk. Obie formy pe
doczkami przedstawiającymi najczęś4 . łne beżpretensjonalnego wdzięku. Za
ciej niezidentyfikowane góry oraz bu- równo bogate w złocenia i ornamen
kiety słoneczników a la van Gogh. - tykę, przypominające sztukę Wschodu 
W Akademii ta k się nie maluje - obrazki przedstawiające biblijne posta
stwierdza student ASP. - Ale tu  chce. cie, jak i ryte w drewnie kapliczki, od 
my dać coś, co ludzie lubią. Jak widać bliskich prymitywizmowi barwionych 
jednak ;_ znajomość psychologii gus... kompozycji  do realistycznych rzeźb -
tów zawodzi - nie widać kupujących. są wyrazem twórc.zej indyw idualności 
Jedyne ciekawe prace, to czarno-białe artystów ludowych. Jednak n iewielu 
t;zkic-e architektury podhalańskiej. widzów . . Może zwiedzanie pracowni �r-

Obecna Jesień w ogóle przebiega pod tystów, a w programie jest ich aż dwe.
znakiem sztuki ;  wystawy, Dni Otwar„ dzieścia trzy, przybliżą trochę sprawy 
tych Pracowni to jakby jej główny sztuki zakopiańskim gościom. 
trzon. W B\VA - ciekawa ekspozycja Dużym powodzeniem cieszą się nato-

i�=! �}�
s

;
y

�;:�n;n:
z

�
ź

1��� ���;�: :
i

��J�ł��a•�'r
y

�
e

;tę1;�
si

::;po;J�i��{: 
nice zakopiańskiego- Technikum Tkac- skich na ,stadionie Orkana. Rekordy 

powodzenia bije jednak gr-ecki zespół 
„Orpheus", jedyny zagraniczny gość tej 
imprezy. Wzruszającą urociystością by
ło otwarC'ie biby Twórczej podhalań
skiego poety - Stanisława Nędzy-Ku
bińca w sześć lat po jego śmierci. Izba 
ta mieści się w wybudowanym przez 
niego domu na Nędzówce. 

.iednak nie folklor, nie sztuka są 
największą atrakcją tegorocznej Jesie
ni, a Dni Przewodnickie. Już w po
niedziałek nie było miejsc w żadnej 
grupie wycieczkowej, a do biura PTTK 
wciąż przychodzili i przychodzą młodzi 
ludzie prosząc o jakieś dodatkowe wy
cieczki. Zaplanowano ich zbyt mało, 
zaledwie pięć, a każda atrakcyjna -
na Komiriiarski Wiereh, Szpiglasową 
Przełęcz, $winicę, Granaty, Rysy. Czyż
by więc .zmniejszyło się zapotrzebowa
nie na kulturę w jej tradycyjnym, ko
turnowym kształcie? Trzeb.a przyznać, 
że nie było ono nigdy duże . Wystawy, 
pracownie, wieczory poetyckie - to 
forma kultury wysublimowanej, dla 
określonych grup miłośników sztuki. 

- Jesiefi Tatrza ·ńska?  WidzieUśmy 
plakaty, ale to nas n ie inte·resu.je. Jest 
ładna pogoda, idziemy w Tatry. Po to 
przyjechai iśmy z Łodzi - mówią mło
dzi turyści uginający się pod cieżarem 
plecaków. Nie wszyscy są jednak tego 
zdania. Na stadionie Orkana odbywają 
się występy góralskich, barwnych ze
społów J które przyciągaj �) zarówno ;,..a„ 
deklarowanych miłośników podhalań
skiego folkloru, jak i przypc'\dkowych 
gości.  

Czuje się j-ednak pewien niedosyt 
ucze&tnicząc w ·tej, o bogatym prze
cież programie Tatrzańskiej Jesieni. 
Może oczekiwania z nią zwią2iane zo„ 
stały nadmiernie rozbudzone w po
przednich latach i teraz, gdy prezen ... 
towana jest niemal wyłącznie część 

.kultury_ regionu zakopiańskiego, wy• 
daje się to zbyt mało. Widzów mogło
by być więcej - Za kopane nadal "pę
ka w szwach", z.mienili się jednak 
goście - w większości są to turyści 
zapełniający_ górskie szlaki, na któ
rych tłoczn-0 niemal jak w mieście, 

Ważne jest jednak, że ta Jesień od„ 
!>ywa s.ię, jak co roku. 

•.. Bluro Rejonowe Związku Mlo .. 
dzieży Wiejskiej w :Msza.nie Dolnej 
do Kasinki M::.lej na I t ('� J' · ·- . y  

Zlot Młodzieży Wiejskiej, Festyn Re„ 
kre1.cyjno-Sportowy oraz na lion
cert Dożynkowy; 

e Główna Komisja Ogólnopol
skiego Turnieju Wiedzy Poża.rniczej 
na Finał V turnieju pn. ,,Młodzież 
zapobiega pożarom". 

e Miejski Ośrodek Sportu i Re• 
kreacji w N owym Targu na im pre„ 
zę pod nazwą ,,Pożegnanie Ja .ta"; 

e Dyrekcja Rejonowa Kolei Pati• 
stwowych w Nowym Sączu na aka
demię z okaz.ii Qnia Kolejarza; 

e Wydział Kultury i Sztuki Urzę
du Wojewódzkiego na naradę pra.
cowników i działaczy kultury po
święconą omówieniu wytycznych do 
działaliiości w nowJMll roku kultu
ralnym 1982/83, 

Kwiaty Pienin 
• . .  w malarstwie Józefa Ignaciuka, te, 

kolejna wystawa z -cyklu „Twórcy \egio
nu pienińskiego", którego inicjatorem 1 
patronem jest Miejski Ośrodek Kultury 
w Szczawnicy. Prezentowana od dwóch 
tygodni wystawa pokazuje kwiaty: za„ 
równo te .popularne, jak i unikalne -:
występujące tylko na te1•enie Pienin. 

Józef Ignaciuk, at·t malarz mieszke.jący 
od kilkunastu lat w Szczawnicy, urzeczo... 
ny pięknem tej ziemi maluje obrazy o 
tematyce roślinnej i pejzaże. Wystawa 
prezentowana była w pijalni wód mine„ 
ralnych „Magdalena" (od 7 do 19 wrze„ 
śnia). Stałą g.alerię prac artysty poleca
n'iy miłośnikom Pienin w jego domu przy 
u!icy Fl isackiej 16b. (wił) 

Komunikat 

Kolo Gospodyń Wiejskich w Łę-
. towni zwraca się z proSbą do ama

torskich zespołów teatralnych o wy
pożyczenie sztuki teatralnej nada„ 
jącej się do odegrania na wsi. Po
przednio - beZ efektów pozostały 
ich starania o dostarczenie tckstó,w 
Józefa Pitoraka (sztuki „Portki" lub 
innej), o które proszono w Białej 
Skomietnej 1 Bukowinie Tatrzań
skiej. Koło Gospodyń WieJski<>h 
z Lętowni oferuje do wymiany po ... 
siade.ne · przez siebie teksty i liczy 
na oddźwięk obecnego apelu. 

Porozmawiajmy o zabytkach 

KOLONII'' 
rym dane było w nich zamieszkać w początkach 
naszego stulecia, były one prawdziwym dobrodziej
stwem. W'szak dotychczas gnieździli się po chatach 
kurnych i lepiankach biednej wsi galicyjskiej, po 

piwnicach, poddaszach, komórkach i budach kleco ... 
nych na przedmieściach Nowego Sącza, Limano
wej, Starego Sącza, Grybowa i innych miasteczek 
sądecczyzny. Dla tamtyoh ludzi i w tamtych cza
-.sach otrzymanie jednego lub dwu pokoi z kuc·hnią 
było większym wydarzeniem niż dla dzisiejszych 
zamieszkanie w nowoczesnym bloku.  A przecież 
mieszkaniom tym daleko byłO do komfortu. żarów
ki elektryczne zaświecił� się w nich dopiero tuż 
przed pierwszą wojną światową, wodę bieżącą do• 
prowadzono w latach 20-tych, a urządzeń sanitar
nych i łazienek w większości z nich nie ma je ... 
szcze do dziś. Ale domy w Starej Kolonii miały 
i swoje dobre strony : dawały własny dach nad 
głową, były w miarę wygodne i mieściły się w ska-

li człowieka (czego brak dzisiejszym „mrówkow„ 
com"), a przy każdym z n ich znajdował się nie
wielki ogród jaśniejący kwiatami, warzywami1 

i owocami. Ładu zaś urbanistycznego i celowości 
w· zagospodarowaniu terenu uczyć się mogą na 
przykładzie Starej Kolonii współcześni urbaniści., 
Ma zatem mieszkanie w Kolonii swój niezaprze
czalny urok. I może się Kolonia podobać. �Iożna . 
ją nawet lubić. Spytajcie o .  to jej mieszkai1có„v. 

Powie ktoś, iż jednak warunki tycia w o&J_edhl 
nie odpowiadają współczesnym standardom. Praw-. 
da. Ale przec ież można temu zaradzić modernizu
jąc domy i mieszkania w sposób nie niszczący icłi 
charakteru i walorów estetycznych, w oparciu 
o kompleksowo oprącowany program modernizacji. 
Na szczęście · rozumieją to Judzie za stan Kolonii 
odpowiedzialni, pracujący w Dziale "Budynków no
wosądeckiej DRKP, dziękl którym uchylona zosta
ła uchwala WRN w Ki·akowie z 1972 roku prze
widująca wyburzenie Kolonii i wybudowanie na jej 
tniejscu konwencjonalnego blokowiska. 

Stara I{olonfa w Nowym Są_ezu. Rys. AUTOR 

Mamy zatem w Nowym Sączu jeszcze jeden, od• 
krywany dopieFo, zabytkowy zespół urbanistyczny, 
ważny dla historii miasta niemal tak samo jak je ... 
go historyczne centrum. Zachowały się także re
likty dawnej kultury robotniczej Starej Kolonii. 
Czy nie należałoby zatem pomyśleć o tym, by je 
uchronić przed ostateczną zagładą, przed zapom
nieniem? Wystarczyłoby przeznaczyć na to jeden 
z domów Starej Kolonii i odtworzyć w nim trady
eyjne wnętrze mieszkania robotnika kolejoweg<> 
z początków naszego wieku. Takie muzeum więcej 
dało by wiedzy o warunkach życia kolejarskiej 
braci i o ich ówczesnych problemach, o działalno
ści społecznej i politycznej ,  niż najlepiej nawet 
napisany artykuł czy książka. Proponuję: przemyśl� 
my tę sprawę . w imię wiedzy o nas samych. 

P.S. 
Dziękuję za życzliwość i pom"Jc w zbieraniu 

materiałów do niniejszego artykułu pani inż. Lidii 
Zawadzkiej, p. nacz. 'Romanowi Liberowi i innym 
pracownikom Działu Budynków DRKP w Nowym 
Sączu. 

Autor 
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P 
owstanLe Chochołowskie wybu·chlo 
21 lutego 1846 roku w Chocnołow_e. 
O godzinie 10 wieczorem około 30 

chłopom uzbrojonym w widły i siekie· 
ry organista Jan Kanty Andrusikie· 
wicz i ksiądz Leopold Kmietowicz 
przedstawili cel i plan powstania : .  wyz
wolenie Polski spod z.a.borów. Jeszcze 
tego samego wie.czara powstańcy u
derzyli na posterunek graniczny straż· 
ników f,inansowych w Chochołowie, 
opanowali go, a następnie udali si.ę do 
Suchej Hory na drugą stronę granicy, 
na Wqgry, aby w komorze celnej z.do· 
być pieniądze na prowadzenie p<>wsta• 
nia. Po opanowaniu komory powstaó ... 
cy zniszczyli orła cesarskiego i tablicę 
graniczną, po czym udali się do Wito
wa, gdzie takie rozbroili strażników 
!i zdobyli broń. 

W drugim dniu pow-stania przed do• 
mem Agnieszki Chochołowskiej w Cho• 
cholowie zgromadziło się około 500 
chłopów, z których wybrano 54 ochot
ników do oddziału mającego udać się 

następnego dnia pod wodzą Andrusi ... 
kiewicza do Wadowic, aby oczekiwać 
tam dalszych rozkazó'W krakowskich 
:władz powstanczych. <Około północy 
s-trażni<:y łinanse1Wi prowadzeni przez 
komisarza straży f.inansowej z Nowego 
.Ta,rgu, Romua,łda Fiutowskiego ude
rzyli nieoczekiwanie na Chochołów. 
Powstańcy pod wodzą Andrusikiewi· 
cza stoczyli zaciekłą bitwę z napaśtni· 
kami i wróg zosta, odparty . . Następn"e• 
go dnia rano nadciągnęły znowu, po
większone lkzebnie, oddziały wi-oga. 
Powstańcy, pozbawieni rannyCh przy„ 
Wódców, nie stawiali już oporu. 

Plan wywołania powstania na Pod· 
halu przeciwko Austrii był wynikiepl 
kontaktów z docierającymi aż tutaj 
rewolucyjnymi spiskowcami galicyj
skimi. Podhale odgrywało. w ich pła„ 
nach ważną roię w latach czterdzie
stych XIX wieku, gdyż z powodu 
trudnych warunków górskich i pod· 
górskich uniemożliwiających akcję 
;regularnych wojsk austriackich, jak 
tei "1.ltrudnionej kontroli połączenia ze -
Słowacją i Węgrami. było dogodnym 
terenem dla względów strategicznych 
i glo.srenia haseł powstańczych. 

Działali tu w latach trzydziestych 
przedstawiciele Stowarzyszenia Ludu 
Polskiego. Zainteresował się Podhalem 
także ofiarny rewolucjonista Edward 
Dembowski, reprezentujący na terenie 
Galicji obóz plebejsko-rewolucyjny 
il dążący do rozwiązania kwestii chłop
skiej w opa.rciu prrede wszystkim 
o lud. Najważniejszymi wykonawcami 
planów Dembowskiego wywołania re
wolucji ludowej w Galicji byli :  I.,eon 
Mazurkiewicz, student prawa Mikołaj 
Kański i Julian Goslar, który brał u· 
dział w najbardziej skrajnym nurcie 
rewolucyjnym. Dembowski powierzył 
mu w tym terenie działalność propa„ 
gandową w celu przygotowania grun
tu dla przyszłego Powstania Czarno
dunajeckiego, gdyż wiedział, że niena„ 
:wiść do Austrii była tam powszechna. 

Aby Nmumieć przyczyny wybuchu · 
,_,, 

Strajki 

Eugeniusz Hal :cki 

• 

Z DZIEJOW 

nych. W roku 1633 Władysław I V  po• 
h. ���·dził równie.ż uzyskane dotąd pra• 
wa synom Stanisław� B!aZejow.i i To
maszowi Chochołowskim. Przywileje 
wydane w roku 1669 przez króla Mi
chała Korybuta Wiśniowieckiego, za

chowując dawne prawa, mó'wią o licz
nych zasługach rodziny Chocholo• 

. wskich; a w .niedługi czas później -
bo już w roku 1676 - król Jan III So
bieski potwierdza jej dawne prawa. Aż 
do upadku Polski potomkowie Bartło• 
mieja Kluski Chochołowskiego otrzy
mują od kirólów dalsze p,rzywileje po• 
twierdzają-ce wszys1kie .uzy&kane przez 
nich prawa i godności. PODHALA 

(tO) 

Powstania, Choohołoi\vsk.iego, należy 
choćby pokrótce zastanowić się nad 
zmianami, jakie zaszły po rozbiorach 
Polski w położeniu chłopów galicyj• 
skic.h oraz rozważyć ich sytua-cję przed 
rokiem 1846. 

Po rozbiorach Polski chłop galicyj
ski stał się poddanym austriackim 
i odczuł, że nowa władza prze.z paten
ty cesarskie rozluźnia w poważnym 
s,topni,u wic;zy wielowiekowej niewoli 
wobec pana. Spowodowało to wytwa„ 

rzanie się wśród chłopów opinii o „do„ 
brym cesarzu" i „złej" szlachcie. O� 

kres korzystnych dla chłopów zmian 
nie trwał jednak długo. Jedynie 
w tych okresach, gdy wśród szlachty 
przejaw.iał się wzrost dążeń niepodle• 
głościowych, władze austriackie stoso„ 
wały obowiąz.ujące prawa, chcąc wy.ro• 
bić w chłopach przekonanie; że są ich 
opiekunem. 

Jedynie na terenie Rzecz.ypospolitej 
Krakowskiej, gdzie decydujący wpływ 
na przebieg przygotowań do pow.stania 
mieli rewolucyjni demokraci, Edward 
Dembowski i Julian Goslar, przepro
wadzono wśród chłopów ożywioną agi„ 

tację', cO zadecydowało, te w powsta„ 
niu Krakowskim stosunkowo dul7.a ilość 
chłopów stanęła do walki z Austriaka
mi. Utworzony w K,rakowie 22 lutego 
1 846 roku Rząd Narodowy Rzeczypo„ 
spolitej Polski-ej w- swym Manifeście 
do narodu po-lskiego wzywał do Walki 
przeciwko trzem zaborcom Polski i z.a„ 
powiadał, że chłopi otrzymają .na wła· 

snosc ziemię dotychczas przez nich u
żywaną. Nikt jedriak nie zapoznał m<;1.s 
chłopskich z celami powstania, co spo
wodowało, iż w znacznej tzęści zaboru 
austriackiego, od Ta-rnowa do Sanoka , 
chł-opi uderzyli na dwory pańskie. Naj
słynniejszy dowódca chłopów, Jakub 
Szela, wzywał do zaprzestania odra
biania pańszczyzny i próbował zap.ro• 
wadzić jakiś Jad po wsiach. 

W zupełnie innej sytuacji po rozbio• 
rach Polski i zagarnięciu Galicji przez 
Austrię zn.a.J.eźli się chłopi na Podhalu, 
a szczególnie w Nowotanszczyźnie. 
wskutek czego wypadki roku 1846 mia
ły tu odmienny charakter:  walka chło
pów skierowana była nie tylko prze• 
ciw dziedzicom, ale także przeciw Au• 
strii. 

W czasach Rzecz.ypospolilej Nowo
tarszczyma, będąc starostwem, nada
wana była przez królów pols,kioh jako 
chleb dobrze zasłużonych - ,,panis be· 
ne  merentium". Otrzymywali ją oni w 

dożywocie bez obowiązku płacenia czyn
szu dzierżawnego; dotydyła ich jędy• 
nie tzw. kwarta na utrzymanie wojska. 
Takimi posiadaczami Nowotanszczyz.ny 
byl,i w ko:ń.,cu XVI wieku Pieniążkowie 
odznaczający się w w9jnach za Stefa
na Batorego na polu obrony ojczyzny. 
W dowodzonych przez. nicJ1 rotach wal
czyli także gó,rale, bo w myśl kon.::t:v
tucji uchwalonej na sej,mie w roku 1578 
Stefan Batory, chcąc utworzyć własną 
polską piechotę, uzyskał prawo zacią
gu do ni.ej chłopów z dóbr królewskich. 
W rocie jedne.ą.o ze sta,ros-t6w now-otar
s,kioh. Jana Pieniążka, walczył także 
Bartłomiej Kluska Chochołowski, wy
braniec ze wsi Chochołów, który wy
robił sobie tutaj w nag,rn<lę za wielkie 
męstwo u króla Stefana Batorego przy
wilej na sołectwo. Następni królowie 
polscy potwierdzali Bartłomiej9wi 1 je
go dzielnym potomkom lub nadawali 
nowe przywileje, w wyniku których, 
j.ako główny obowiązek ciążyła na n ich 
jedynie płaco..'1a kościołowi dziesięcina. 
Tak więc w roku 1592 król Zygmunt III 
potwierdził Bartłomiejowi Klusce Cho· 
cholowskiemu przywileje nadane mu 
przez. Stefana Batorego oraz uwolnił go 
od wszelkich czynszów, robót i innych 
ciężarów, pozwalając mu poza tym o
sadzać na swoich gruntach czterech o„ 

sadników. Potwierdził też przywileje 
jego synowi Stanisławowi za zasługi 
poniesione na Podolu i innych zie
miach, '()ika,zane w potrzebach wojen-

W XVIII wieku wybrańcy chochołol 
wscy wolni są ju,ż od wszelkich powin• 
rro;"Ci ZIWiązanycJ:l z sołectwem, spełnia
jąc jednak nadal obowiązek służby: 

wojskowej. O WY'hr.aniectwa starała się 
również szlachta. " W 1772 roku usuwa 
się np. w Chochołowie z wybraniectwa 
je�o dotychczasowych: użytkowników, 
Józefa ChochołoW1Skiego i Andrzeja 
Zycha, a na ich miejsce wprowadza się 
przywilejem królewskim, anulującym 
pr-zywil-e-j pop,rzedniich wybrańców, szla ... 
chcica Jana K.antego WojnaTowskiego. 

Sytuacja chłopów w Nowotarszczy• 
inie była także korzystniejsza, niż po„ 

lożende poddanych w dobrach szlachec„ 
kioh czy koś-cielnych, bo jako mieszkań„ 
com królewfz,czyz:ny przysługiwało im 
prawo udania się z.e skargą na ciewię_-

życiela do sądów królewskich. Wyso• 
kość nakładanych na chłopów c:ężarlw 
zależała tak od uposaż,enia gruntowego, 
j.ak i od wi-eku, w ktćrym żył ! .  W 
wiekach wcześniejszych cięż.ary były 
mniejsze i mniej zróżnicowane, polega„ 

ły głównie na czynszach i częścicwo 
daninach. później zaś powiQ:kszały się 
coraz bar-dziej, przybierając różnor-0dną 
postać: oprócz. odpracowywania dni 
roboczych na rzecz starosty chłopi pła

cili czynsz, oddawali daniny, przy czy:n 
w okresie poprzedzającym rozbiór Pol• 
ski robocizna malała na r-zecz powię
kszania słę czynszów i danin. 

Niezadowolenie czeladników rosło, wzbudzając 
niepokój właścicieli pracowni, którzy twardo. stali 
na gruncie utrzymania dotychczasowych warunków 
pracy i płacy. 

zakopiańskicl1 krawców 
z końcem stycznia 1938 r. cech krawi,ecki zorga ... 

n izował tzw. opłatek, w którym wziął udział �fi„ 
chał Baca. Właściciele pracowni oświadczyli, it 
nie przewidują żadnych podwyżek plac i robotn:cy 
nie powinni wysuwać żadnych żądań czy też ha
seł strajkowych. W dzień po „opłatku" zakopiańscy
krawcy proklamowali strajk we wszystkich pra
cowniach. Akcję strajkową poparły irine związki 
klasowe. Strajkujący utworzyli komitet strajkowy„ 
który opracował nowe cenniki za wykonywanie 
prac krawiecki-eh. StTajk trwał trzy tygodnie. vna
ściciele zakładów krawieckich w drugim tygodniu 
strajku wprowadzili łamistrajków z chrześcijr,ń
skieg-0 ZlwiązJku zawodowego. Strajkujący odbywali 
codziennie zebrania w lokalu miejskiej rady zv: ·ą ... 
zków zawodowych; omawiano sytuację w poszcze
gólnych zakładach objętych strajkiem. Pod siJną 
presją potępienia, łamistrajki w znacznym stopniu 
wycofywali się z.e swej niechlubnej roli. Przeciąr:J.:ą ... 
cy się strajk wzbudził niepokój miejscowych władz, 
które naciskały właśckieli zakładów i cech do pod
pisania umowy ze strajkującymi cżeladnikarni. 
I tak &ię stało: po trzech tygodniach strajku na„ 
stąpiło podpisanie umowy między przedstawicie�.a
mi cechu a związkiem zawodowym pracownik:'·w 
odzieżowych. Podpisy na umowie złożyli :  L. \Vie
linger i J. Zbożeń, a w imieniu związku zawodo
,vego jego przewodniczący Michał Brca: 

61 haos gospodarczy Polski lat ·międzywojen ... 
'l., !łych, cJężka sytuacj� materialna iobotników 

1 chłopow, szczególnie ostro rysowały się na 
Pocihalu. Przemysł był tu słabo rozwinięty, gos
goclarstwa rolne silnie rozdrobnione, 75 procent 
ludnośd utrzymywało się z r:::-lnictwa. I taikie wła
śnie Podhale było terenem organizowania się ru• 
ch'l robotniczego i chłopskiego. 

:?.naczną pozycję w życiu politycznym odgrywały 
PPS Lewica i KPP. W latach trzydziestych �iemie 
Podhala były świadkiem rodzącego się buntu prze
ciw rzqdom sanacji - przeszła tędy fala strajków 
chłopskich i robotniczych. 

Jednym z uczestników akcji strajkowych bvl 
Stanisław Gryziecki • . działacz PPS

1 
później PPR 

i PZPR, wybitny przedstawiciel · nowosądeckiego 
ruchu robotniczego. Gryziecki pracował wówczas 
w zawodzie krawca, był członkiem lew:cy PPS 
i klasowego związku pracowników odzieżowych, 
Uczestniczył w dwóch strajkach na terenie Zako
panego: w latach 1934 i 1 938. 

.._N roku 1934 Stanisław Gryziecki miał zaj�cie 

w pracowni krawieckiej stani.sława Wilczyńskiego. 
Pracodawca ten nie wypkl.cał czela.dn1ko,m wszyst„ 
kich należnych im pieniędzy. Czeladnicy więc, 
w porozumieniu że swym związkiem zawodowym 
i m iejską radą związkową w Zakopanem,- zorgani„ 
zowałi w pracowni Wilczyńskiego strajk okupacyj ... 
ny, poparty przez PPS Lewicę. Strajk odbył się na 
prz·cłomie l'ipca i sierpnia i trwał prawie cały ty
dzień, a uczestniczyli w nim wszyscy czeladnicy -
było ich dziesięciu. Strajk zakończył się pełnym 
sukcesem: właściciel pracowni podpisał umowę 
z przewodniczącym związku ,zawodowego pracowni
ków odzieżowych Michałem Bacą, zobowiązującą 
pracodawcę do rzetelnej wypłaty należnych czelad
nikom zarobków. 

W roku 1938 klasowy związek zawodowy pracow
ników odzieżowych zorganizował strajk, który tym 
razem objął wszystkie pracownie krawieckie w Za
kopanem. Sytuacja pracowników odzieżov/ych była 
w tym okr'esie ciężka - nierzadko pracowali i 10 
godzin 1 a pł:].cono im zazwyczaj tylko za 8 godzin. 
Często bywały okresy, gdy pracowało się tylko 3, 
najwyżej 4 dni w tygodniu. Nędza zaglądała wów
czas do domów rodzin robotników krawieckich. 
M2jstr�wie cechu krawieckiego ustalili płace na 
gr"nicy ko�ztu utrzymania. Czeladnicy żądali v,ięc 
po'h,vy ' 1ld pl��Y i ,�,�,,.. ... ,..,. .... a<lzania ich za prace po,.. 
uad ustalon� normę czasu._ ., 

Strajk zakopiańskich Krawców odbił się głośnym 
echem w Polsce - był ich pełnym zwycięstwem. 
O str"?:u pisał „Rob-:,tnik", otrzy1r? l i wiele de-r:-e-s:z 
gr:-t'J � - r:··Jnych od związkov.rc'5w z \Varszav:1y, Kra
kowa i Lodzi. � 

STAN1Stll:\"I IOll:i:.AMACKI 
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W górach luźniej KRÓTKO 
Nic nie jest w stanie odstraszyć od 

"Wy jazd u w Tatry żądnych wypoczy(n
ku rodaków. Ani załatwia.nie spe<:jal
nych ze.z.woleń na pobyt, ani ter-udrnoOOi 
w zaopatrzeniu w żywnoSć, ani świa
óomość, że „górskie" wypadki pochła
niają corocznie wiele ofiar. Wła.śnie 
bezpiecz.eńs4.wu „ceprów" w górach ma 
służyć współpraca nawdązana pr.zez 
Komisję „ Turystyiki Gór,gkiej PTTK z 
:GOPR-0m. Na s,potkainiach pr.zepro
wad.za się analizę liczby wypadków i 
kh prz.yc.zyn oraz omawia działania 
profilaktyc.zne. 

Do tej pory w 1 982 roku GOPR-ow
cy udzielali pomocy 5715 razy. Ta licz
ba jest nieco niższa od średniej wie
loletniej, głównie ze względu na �ó
cenie w grudniu sezonu turystycame,�o. 
,Wypadków śmiertelnych zanotowano 

Koniec lata nad Jeziorem Rożnow-
-skim zdaje  się mówić smutny 
uśmiech Anny Niem iec, członkini 
,WOPR-u. 

Fot. CZESLA W JODŁOWSKI 

W zdrowym ciele - zdrowy d uch, 
mawiali starożytni Rzymianie. Mło
dzież po wakacjach wróciła Q{) szkół, 
r,ozpoczęły się normalne zajęcia lek
cyjne. W każdym typie szkół do o
bowiązkowych należą, oczywiście, lek

cje wychowania fizycznego. Nie jest 
tego dużo, dwie godziny tygodniowo, 
ale .. . 

TADEUSZ SALAMON w salach gi
mnastycznych i na boiskach spędził 
z młodzieżą kilkanaście lat, z tego 
znacz.mą część . w szkole podstawowej 

.w Chełmcu. Absolwent Akademii Wy
chowania Fizycz.nego w JCrakowie, tre:. 
ner II klasy, były piłkarz „Sandecji", 
oprócz zajęć szkolnych znajduje jesz„ 
cze czas na prowadzenie drużyny pił
karzy ręcznych WCKS „Dunajec", 
którzy ostatni sezon zakończyli na I I I  

miejscu w lidze międzywojewódzkiej. 
Szkoła, jak szkoła, dla „wuefisty" 

typowa, n ie o profilu sportowym i 
bez... podstawowej bazy do uprawia
nia sportu. Zresztą w całej gminie n ie  
ma ani jednego( !) obiektu, na którym 
można by zagrać w siatkę 1ub kosza, 
pobiegać lub poskakać na skoczniach. 
i:N'-ieopodal szkoły było boisko miejsco
wego LZS-u, ale niedawno zaanekto
wała je spółdzielnia metalowa „Duna
'jec" dla swoich potrzeb. 

- Nie mogę doczekać się - mówi 
pan Tadeusz - zakończenia remontu 
naszego stadionu lekkoatletycznego; z 
bieżnią i skoczniami. Chłopcy kopią 
piłkę na pJacyku o powierzchni  20 
metrów kwadratowych. Wykonawca 
remontu, Rejon Dróg Publicznych, ja' .. 
koś nie kwapi się do roboty, a inwe
stor ceyli urząd gminy specjalnie go 
nie popędza. Na sali o wymiarach 
l.7 m na 8 m trudno zagrać nawet 
w siatkówkę. Nie mogę w zasadzie 
n;:Lrzekać na wyposażenie szkoły w 
sprzęt sportowy. Gromadzone syste ... 
matycznie piłki, narty7 buty narciar
skie wystarczają, ale już strach po
myśleć, w czym młodzież będzie ćwi
czyła: brakuje trampek, koszulek i 
spodeńek giJ,..nastycznych, że nie wspo
n1n� o d1·esach. 

25, z czego aż 18 w Tatcr:ach. 1315 po
lamallców wymagało �wiezienia na 
dół. Zw,raca uwagę faikt, że ciężkich 
wypadków naircia•rskich było o 25 pro
cent więcej w stosunku do średniej. 
Cennik.i w wypożyczaln1ach mocnQ po
szły w górę. W efekcie tu.ryści jeździ
li na co�z gor.gz.ym, niebezpioozny;m 
sprzęcie. 

W jesienł. Kr.akowskii Ośrodc-k Tele
wizyjny pr.zy współudziale GOPR i 
PTTK zorganizuje cyrki prog-ramów 
poświęconych profi:ilaktyce w górskim 
ruchu tu,rystycznym, Na razie - ja1ko 
że sezon w pełni - jesz,e,ze raz ape
lujemy do turystów o ro�wagę i o
strożn9ść, Tat,ry zawsze są groiine, a 
największym niebe:zipieczeńs4wem jes.t 
ciągle ludzka lekkomyślność. 

KLASA 

MIĘDZYOKRĘGOWA 

5.09. Start - Grybovia 2 :0, Harnaś 
Uni.,1 5:1 ,  MS BKS - Radłovia 0:0, Ko
lejarz - Wisłoka II 1 :2, Zawada - Du
najec 1 :4. Rytro - Okocimski 0 :0, Li
manovia - Metal 4 :0, Chemik - Tu
chovia. Wynikf z 1 1 .09, Metal - Rytro 
1:0, Unia - Chemik 3:5, Tuchovia -
Limanovia 1 : 3. Okocimski - Zawada 
2:0, Dunajec - Start 1:1, Grybowła -
Kolejarz 1 : 1 ,  Wisłoka II -:-- MS BKS 
4 : 1, Radłovia ;;- Harnaś 1 : 2 .  

1 .  Start N .  Sącz 8 1 4  2 5 - 6 
2. Chemik Pustków 8 1 3  20- 8 
3. Dunajec N. Sącz 8 12  21-10 
4 .  Limanovia 8 9 20-13 
5. Okocimski 8 8 10- 7 
6. Grybovia 8 8 12-11 
7. Wisłoka II 8 8 14-14 
8 .  MS BKS Bochnia 8 8 1 6-19 
9. 1\1etal· Tarnów 8 8 6-1 3  

10. Kolejarz Stróże 8 7 12-10 
1 1 .  Rytro 8 7 8- 6 
12 .  Radłovia 8 1 10-13  
13 .  Harnaś 8 5 13-21 
14. Unia Niedomice 8 5 14-23 
15 .  Tuchowia 8 5 7-19 
16 .  Zawa.da 8 .4 6-20 

Jerzy Leśniak 

e Na wysokim poziomie stały mi
strzostwa Polski juniorów w podno• 
szeniu ciężarów w Otwocku. Dwóch 
reprezentantów woj.ewództwa nowo
sądeckiego z klubu LKS „Pogórze" 
Gorlice zajęło w swych kategoriach 
wagowych X miejsca : Wiesław Ho
lik w kat. 56 kg - uzyska! w dwu
boju 180 kg,  a Marek Wa-recki w 
kat. 90 - 250. 

• Kazimierz Skoczeń z RW LZS
informuje o zakończonym III Biegu 
Roztoczańskim zorganizoWanym 
przez ZG ZSMP w Labowej i LZS 
w Maciejowej. T·rasy (6 i 3 km) wio„ 
dły z Mac_iejowej przez Składziste 
do Roztoki Malej, gdzie u stóp pa· 
s,ma Jaworzyny usytuowano metę. 
Do biegu zgłosiło się ponad 50 ucze„ 
stników. Spiekota spowodowała, że 
wielu nie wytrzymało znoju, Najle
pszymi okazali się: wśród dziewcząt 
- Michalina Maciuszek, narciarka z 
KS Wjerchy „Rabka": młodzików -
- Marek Horowski z LZS Macieja .. 
wa i seniorów - Andrzej Gacek z 
LZS „Poprad" Muszyna. Druży·n.owo 
zwyciężyli gospodarze . - LZS Ma• 
c iejowa, przed „Popradem" i „Wier
chami". 

O Ryszard Antoszczyk, dyrektor 
kolei l inowych i Kazimierz l\'lo-ź· 
dzierz, dyrektor COS-u w Zakopa
nem donoszą o projekcie wybudo
wania w rejonie Kasprowego Wier„ 

Ping - pong 
79 zawodniczek i zawodników sta1ic

wało w I wojewódzkim turnieju kla
syfikacyjnym juniorów w tenisie stolo• 
wym. Oto wyniki: 
juniorki  młodsze 

1 . Anna Serafin, ,,Grybovia" 
2. Marta Dziedzic, , ,Start" N.  Sącz 
3. Katarzyna. Gładyszek, ,,Gorce" Ni.. 

Targ 
4. Janina Szeliga., ,,Poprad" Muszyna 

Zwierzenia „wuefisty" 
Na korytarzu szkolnym wiszą dy-
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dal dziewcząt - 4,9 1 ro i w rzucie 
dyskiem chłopców -:- 41 m. - Ta.kie 
wyniki zdarzają się w województwie 
w tej kategorii wieku raz na pięć lat 
- podkreśla z dumą pan Tadeusz. 

Tak, w tej szkole docenia się re� 
kreacyjną, zdrowotną i wychowawczą 
rolę sportu. Tadeusz Salamon mówi, 
że. sam by niewiele zr.obił, gdyby nie 
klimat przychylności dla sportu wśród 
większości grona pedagogicznego, gdy
by nie to, że zainteresowanie czynnym 
wypoczynkiem młodzieży szkolnej 
przejawiają dy rektor ka szkoły, histo
ryk Barbara Pasiut . oraz specjaliści 
,,od" wuefu - Anna. Peciak i Włady
sław Bulanda. 

Mając więc w ChPlmcu ·międz;rkta ... 
sowe rozgrywki mini-siatk ówki 1 ko„ 
szykówki, biegają przełaje i uprawiają 
lekkoatletykę. Przy szkole działa jedy
ny chyba w województwle szkolny 
klub sportowy: ,,Polonia" Chełmiec. 
Dz.ieci lfczestniczą w wojewódzkich 
spartakiadach i igrzyskach młodzieży, 

�w imprezach międzyszkolnych. 
- Sukcesy? Krzysiek Potoczek zdo

był tytuł mistrza województwa w rzu
cie oszczepem i wicemistrza w kuli. 
Drugie miejsca w województwie uzy„ 
skali Dorota Pałac w skoku w da.I l 
Janusz Mucha w biegu na. 300 m. DJa 
mnie jedn.ik, Jł'odobnie jak i dla moich 
kolegów najwa:iniejs1.e jest to, aby jak 
największa iloś'C naszych dzieci d1cia
ła i miała możl iwość czynnego wypo
czynku. Nie myślimy o wyczynie, lecz 
o rozbudzeniu zainteresowania. spor• 
tero, o wykształceniu potrzeby systc
Jnalycznego ruchu., na.weł w formie 

za ba wy. To warunek, aby rosła nam 
młodzież zdrowa i prężna, to nasz, 
nauczycieli wychowania. fizycznego, o-
bowiązek. 

Na zakończenie szko1nych rozgry ... 
wek odbywają się symboHcz.ne podsu
mowania, najlepsi dostają nagrody i 
dyplomy. Jest więc zachęta i ślad, że 
brało się udział w sport.owej · rywali• 
zacji, jest po prostu wielka frajda. -
Sam bylem zawodnikiem - mówi pan 
Tadeusz - i znam smak sportowego 
sukcesu. To póiniej procentuje. Naj
większą satysfakcję mam wtedy. gdy 
widzę swoją byłą uczennicę, jak pro
wadzi dziecko z piłką na boisko, lub 
gdy mówią - ,,z panem było świet
nie". Miałem już njejedną propozycję 
objęcia posady w administracji, ale u
ważam. ie moje miejsce jest wśród 
młodzieży. 

Czy dwie godziny wuefu tygodnio
wo wystarczają'! - Sam pan wie, że 
to niewielka dawka, nawet dla dobre
go samopoczucia. Poszerzyliśmy więc 
zajęcia SKS- u, w klasach IV-VII 
\"lprowadziliśmy poszerzony program 
wuefu obejmujący sześć godzin łygod
niowo. Barierą jest jednak baza. W 
szkole mamy 700 uczniów. w tygodniu 
odbywa się 120 godzin wuefu. Bywa, 
że jednocześnie zajęcia ma kilka klas, 
a sala jest tylko jedna. Póki co, za
bieram dzieci na groblę w Biczycach 
i tam pod „chmurką" ćwiczymy, Cza
sem pakuję ich do swego samochodu 
i zawożę na stadion międzyszkolny im. 
Romana Stramki, aby porzucali o-
szczepem lub dyskiem. 

Największym zmartwieniem d1a 
,,wuefisty" z Chełmca jest spraw ł o
pfeki medycznej. Gdzie i u kogo dzie ... 
ci mają zrol>ić poostawowe badania, 

. chu dwuodcinl{!)wej kolejki krzeseł
kowej dowożącej narciarzy do pól 
śnieżnych na trasie Kuźnice -
$wiński Kocioł, zamontowania wy
ciągu na Beskid oraz 2 wyciągów na 
Hali Goryczkowej i w $wińskim 
Kotle. ObieKty te pozwoliłyby zwię
kszyć zdoln.-ość. przewozową w tym 
rejonie z obecnej 1200 osób na godz.. 
do ok. 5200 osób · na godz. Cz.as 
oczek,iwania na przejaz.id .ziredu
kowalby się do 20 minut. Budowa 
tych obiektów w niczym nie uchy
bi łaby ochronie przy,rody tare.ań
skie,j . 

e Trwa 27 Międzynarodowy Rajd 
Przyjaźni Szla1ka.mi Lenina. najwię
ksza impreza turystyczna w. kraju. 

CD Przedsiębiontwo turystyczne 
.,Snieżnica" w Zakopanem zawiada
mia o impr.ezach wycieczkowych pod 
koniec września: pieczenie barana 
w Szc.zy rzycu i Niedźwiedziu (koszt 
300 zł.,, zielony kulig w Szczawie 
czyli przejazd dorożkami, pieczenie 
kiełbasy, wystQ.p kapeli i gawęd7ja
rza (cena 400 zł .), zwiedzanie Ziemi 
Li manowskiej na trasie Limanowa 
- Szczyrzyc - Skrzydlna - Msza
na Dolna - Szczawa w ciągu 1,5 

· dnia (koszt 950. zł.). 
e DziG:kujcmy za pozdrowienia 

siatkarkom MKS , ,Beskid" z. obozu 
w Janowie Lubelskim, 

e Przed dwoma tygodniaIT1i pod 
zdjęciem z zawodów \VOPR-u po
minęliśmy nazwisko autora fotogra
fii - Czesława J odłowskiego z Gor
lic. Przepraszamy. 

ju niorzu młodsi 
1 .  Wojciech Wolski, , ,Gorce" 
2. Piotr Kaczma1·czyk, ,,Gorce" 
3. Tadeusz Motyka, ,,Grybovia" 
4. Paweł Tyl iszczak, ,,Start" 
juniorki 
1 . Lidia Pięta, . ,Start" 
2. Ewa. Szymańska. , ,Gorce" 
3. Lucyna Faltyn, , ,Gorce" 
4. Halina Szewczyk, ,

1
Gorce" 

juniorzy 
l Marian Adamiak Glinik" Gorlke 
f Dariusz Wolski, ,:C}�rce;, 
3. Ta.deus-z Pasiut, , ,Start" 
4. Bogusław Luberda, ,,Gorce" 

skoro lekarka w szkole pojawia się 
jak meteor? .....;. Lekarz jest niezbędny 
w kwali fikacji dzieci do bardziej in• 
tensy,, nych Ć\'\.·iczeń. Tymczasem nie 
mogę doczekać się dnia, kiedy mlo ... 
dzież zostanie grunto\\.'nic przebadana.. 
Jest w Chełmcu gminny ośrodek 'zdro• 
wia, ale lekarkę w szkole widziałem 
ostatnio w ubiegłym roku, pomimo że 
na drzwiach gabinetu widnieje napis, 
że przyjmuje w szkole w każdy pią• 
tek. Obserwuję żna.cznc pogorszenie 
się sprawności fizycznej dzieci. Dla. 
'\\'.łasnego użytku przeprowadzam ba ... 
dania. cech motorycznych i mogę 
stwierdzić, że- na 20 osób w klasie -
7 posiada skrzywione kręgosłupy, a 
większość płaskostopie. Będziemy z. 
tym walczyC; ·kolega Bulanda, specja
l ista od gimnastyki korekcyjnej, ostro 
zabiera się do tej trudnej roboty. 

- Żeby · wygrać wojnę' o wychowa• 
nie fizyczne w szkole trzeba, niestety„ 
środków - kończy Tadeusz Salamon.. 
- Muszą powstać nowe boiska i sale 
gimnastyczne. Dyrektorzy szkól m uszą 
przyzwyczaić się, że wuef to ba.rdzCII 
ważny przedmiot nauczania., wszak 
zdrowy umysł bierze się ze zdrowegca 
ciała. Myślę szczególnie o dzieciach 
najmniej sprawnych. A rzeczywistość 
jest przerażająca. Dzieci kopiące )Jiłkę 
są przeganiane z placyków na nowo
sądeckich osiedlach. Wypożyczenie na:. 
jedną godzinę sali gimnastycznej ko"' 

sztuje 400 zł, stadionu - 800 zł. 
Zasygnalizowane powyżej refleksje 

,z pracy „pana od wuefu0 w typowej 
szkole podstawowej dają wiele do my. 
ślenia. Właśnie teraz, w kilkanaście 
dni po pierwszym dzwonku, w ko.n„ 
tekście mizernej dyskusji nad Ustawą. 
o kulturze fizycznej. Sam zapał Ta .... 
deusza Salamona i wi,elu mu pod:-b-. 
?lych, mam nadz.ieję, nauczycieli wu
efu może już wkrótce nie wystarczyć: 

-
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,;Jedyna, Pan Bóg i Pan nasz na 
wieki błogosławiony dal zwycięstwo 
i stawę narodowi naszemu, o jakiej 
wieki przeszłe nigdy nie ałyszaly. 
Działa wszystkie, obóz wszystek, do
statki nieoszacowane dostały się w 
nasze ręce ... " pisał prawie trzysta 
lat temu Jan III Sobieski, oznaj
miając swej Marysiei1ce wiktorit: 
wiedeiiską. 

Starosąd·eckie� echa 
polonijnych gości, j ak  i dla Sąde
czan. Obejmuje gwiaździsty zlot u
czestników imprez turystycznych, re
kreacyjnych i sportowych, .Jkolicz ... 
nościowe wystawy, poznawanie za
bytków kultury I historii Ziemi Są
deckiej związanych z cza'Sami Jana 
Sobieskiego, prezentowanie zespołów 
folklorystycznych i prac twórców 
ludowych. Jedną z ciekawszych pro
pozycji jest widowisko plenerowo
kostiumowe, którego scenariusz o ... 
party będzie na faktach związanych 
z wyprawą Sobieskiego. 

• 

r 

Nie wspomniał wprawdzie o przy
s złych wiekach, ąle my jako naród 
o długiej tradycji historycznej lubi
my fetować różne roczni<:e: Te sto
sunkowo młode, k ilkuletnie, ale tak
że te stateczniejsze - upamiętniają
ce kilkusetlecie jakiegoś wydarze
nia. I właśnie nadarza się okazja, 
aby o przygotowaniach do obcho
dów jednej z takich rocznic napisać. 

ksji dla wszystkich Polaków, za„ 
równo łych zamieszkałych nad Wi„ 
slą, jak i całej Polovii, wszystJdch 
tych, którzy poczuwają się do więzi 
z Macierzą". 

P.rzypoffinijmy: 12 IX 1683 roku 
została stoczona pod Wiedniem bi
twa między przybyłymi temu mia• 
stu na odsiecz wojskami polskimi, 
austriackimi i niemieckimi pod do
wództwem Jana III Sobieskiego, ,a 
oblegającą Wiedeń armią turecką 
dowodzoną pr,zez wielkiego wezyra 
Kara Mu_stafę. Zwycięstwo wojsk 
sprzymierzonych położyło kres eks
pansji tureckiej w Europie oraz za· 
począUrnwało stopniową likwidację 
panowania Turków na naszy-m kon• 

ni.cy odsieczy wiedeńsktej'\ Towa
rzystwo POLONIA włączyło się tak• 
że do centralnego programu obcho• 
dów,1 na który składają się mi�dzy 
innymi: Międzynarodowy Kongres 
w Wiedniu na temat „Europa i Os
manowie - Konflikty od 1500 do 
1800 roku"; centralna sesja nauko
wa „Polska a Europa w doiiie Od
sieczy Wiedeńskiej", organizowana 
w Krakowie i WilanOwie; sesje po• 
pularno-naukowe dla młodzieży 
szkolnej; szEreg wystaw pośwlęco„ 
nycih Janowi III Sobieskiemu oraz 
Olimpiada Historyczna w szkołach 
na temat XVII wieku i Odsieczy 
Wiedeńskiej. 

Plan jest więc interesujący i bo
gaty, tak skonstruowany, aby stwo
rzyć jak najwięcej możliwości do 
bezpośrednich kontaktów gospodairzy 
Sądecczymy z zagranicznymi gość
mi. , 

Mam oto bowiem przed sobą „U• 
chwałę Prezydium Towarzystwa 
POLONIA w spl'awie obchodów 
tr<'..echsetnej rocznicy Odsieczy Wie• 
<leńskiej", w której możemy m. in. 
przeczytać: 

tynencie. 

W.!!rto do tej wizyty pr'zygotować 
się jak najlepiej, bo przecież rola 
honorowego gospodarza zobowiązu
je. 

„We wrześniu 1983 roku przypada 
trzechsetna rocznica Odsieczy Wie
deńskiej mającej nieprzemijające, e ... 
pokowe znaczenie w historii i kul„ 
turze całej E uropy, a przede wszy
stkim Austrii i Polski. ( ... ) Zwycię
stwo Jana III Sobieskiego pod Wie
dniem weszło do wielkich trady(}ji 
narodowych Polski. Stanowi ono po
wód do dumy i historycznej refie-

Uznając ten fakt historyczny za 
symbol naszych więzi kulturowy_ch 
z innymi narodami Towarzystwo 
POLONIA wystą,pila z apelem „do 
wszystkich rodaków rozsianych pO 
całym świecie o uczczenie we wszy
stkich skupiskach polonijnych racz-

Centralną imprezą mas-ową obcho ... 
dów b�dzie Polonijne Spotkanie Po
koleń w Starym Sączu, w lipcu 1983 
roku, w miejscu, gdzie zwycięski Jan 
III Sobieski spotkał .się z ukochaną 
Marysieńką. 

Plan trzydniowego spotkani.a za
proponowany przez POLONIĘ jest 
niezwykle atrakcyjny, zarówno dla 

Fakt umieszczenia w Starym Są
czu centralnej imprezy zakrojonych 
na sz-eroką skalę uroczystości jest 
wyróżnieniem, które powinniśmy do
cenić przez wykazanie iście staro
polskiej gościnności. A staropolskie 
„zastaw się a postaw się", na które 
w dzisiejszych czasach nas nie sfać, 
zastąpmy pomysłowością w organi
zowaniu atrakcyjnych spotkań. 

(P.J.) 

na rok 1983 przyjmują 

+ Oddziały PUPiK RSW „Prasa-Książka-Ruch" 
+ Kluby Międzynarodowej Pr�sy i Książki 

LOREK Andr.zE!j, zam. Trzetrzewl
na 134 z.gubił wkałdkę zaopatrze
nia N-0470511 do dowodlu 060biste
go AB 391,3811!2, wydaną przez No
wo:.adecki Kombimlt Budowlany 
w No-wym Sączu. D..J�7'6 

BLICHARZ M arii ,  zam. Krynica 
Pulag,kiego '111/1, skr a<l.ziono wkład
kę za-opatrzenia seria N 30337() do 
d,owocllu osobistego AB 'i,llJ6'787, 
Wyd aną przez Sunatorium. , ,Sile
sia" w K rynicy. D-118677 

ŁACEK Z-Ofii, zam. Łabowa 176, 
skradzi.ono wkładk,I zaopat,rzenio
w� N-555057, N-555065 dJ.a syna 
J"ana. N- 555089 dla córki Anny, 
N-555'0Era dla syna Józefa - do 
dowodu osobistego AB 8351-173 ora,z. 
N-555000 dJa męża Józefa do do
wod•u 060bistego AB 9559892, wy
dane pr-zez Rolniczą Spółdzielnię 
Prod•ukcyjną „PIONIER" w Ła� 
bowej. S-191'4.8 

SUŁKOWSKA J a:nina, J!.a!l1l. Nowy 
Sąo;.z, ul. Zie-łona 32, z.gubiła 
wkładkę zaopatr,zenia seria N m· 
10708\ł d,o dowodu osobistego AB 
71149636, wydaną przez S-półd:ziel
nię OgrodJniczo-Pstozela-rs,-ką w 
Nowyun Są.czu. D-18676 

MRZYGl.0D Helena, zam, Wielo
pole 00,  zgubiła wkład•kę zaopa
trzeni.ową N�507frl(I do do.wodu o
sobisteg-o ZL 2'1:2000'5, wydaną 
przez Urząd Gm.ii.ny w Chełmcu. 

CIĘCIWA Zdzisław, zam. Głębo
kie 3�, zugblł W!kładkę zaopatrze
niową seria N-03:65$9 do dowodu 
osobistego WL 04!15&25, wydaną 
przez DRKP w Nowym Sączu. 

GORZE Grażynie, zam • .1anuszowa 
69, skradziono wkładkę zaopatrze
niową nr 069786 do dowodu oso
bistego AB 8676894. wy.daną przez 
, ,�polem" WSS w Ne>wym Sąc,2U .. 

• 
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FABRYKA SAMOCHODOW 
MAŁOLITRAŻOWYCH 

,,POLMO" 

-

t;:._· -

Zakład nr 2 w Tyćhach 

+ MONTEROW - mechaników samochodowych 
+ LAKIERNIKOW samochodowych 
+ SPAWACZY gazowych i elektrycznych 
+ GALWANIZEROW 
+ SLUSARZY remontowych i narzęd�iowyoh 
+ ZGRZEWACZY 
+ TLOCZARZY w melalu 
+ KONTROLEROW jakości wyrobów 
+ TOKARZY 
+ SZLIFIERZY 

· + FREZEROW 
+ MURARZY 
+ CIESLI 

+ TYNKARZY 
+ BETONIARZY 
+ ZBROJARZY 
+ ROBOTNIKOW MAGAZYNOWYCH 
+ PRACOWNIKOW nlewykalifikowanych do Pr>)'11• 

czenla zawodu 
Ponadto przedsiębiofstwo zatrudni 

ABSOLWENTOW ZASADNICZYCH I SREDNICH 
SZKOL ZAWODOWYCH oraz 

absolwentów Ochotnicznych Hufców Pracy w wyżej wy ... 
mienionych zawodach, 

Nowo przyjętym praco11t-nikom zamiej�owym Zakład 
1apewnia: 

A zakwaterowanie oraz wyżywienie, na zasadach cz,
ścio)Vej odpłatności w stołówkach i bufetach prowa• 
dzonych w Zakładzie i na terenie osiedli mies�ka
niowych 

DWORSKA An11n, zam. Nowy 
Targ, ul!. D oroty 25, zgubiła 
wkładkę zaopatrzeni.a seria N 
W97i35 do dowodu osobistego BR 
21,:r7'1�9, wydaną przez Urząd Mia
st. - Nowym Ta-rgu. D-18680 

J A N DURA Władysław, zam. 
Kluszkowce 231, zgubił wkaldkę 
zaopatrzeniową N-550045 do dowo
du ooob!srtego ZL 3099-206, wydaną 
przez Ur,z.ąd Gminy w Cz.orsztyn.ie, 

MIKOSZ· Andrzej, zam. Moch• 
naczka Wyżna 53, :zgubił wkładkę 
zaopal!'7.enia N-31 1 400 do dC>wodu 
osobiste-go AB M633'75, wydaną 
przez Sanatori.um „Budowlani" w 
Krynicy. S-19']6'4 

KOSIBIE Alinie, za.m. Kobylanka 
23'4, skrad.riono v.nkladkę zaopa
trzeniową N-436ł!lli3 do  dowodu 
osobistego AB 96-665rr9, wydaną 
przez Studium Wychowania 
Pl'.Zedszkolnego w Rabce. S-1&154 

MICHALIK Jerzy, zam. Grybów, 
Strzylawki Mi, zgubił w,kład'kę 
zaopatrzeniową N-·029099 d,o dowo
d·u osobistego WL 225:491-0., wydaną 
przez PKP - wagonownia I kl. 
Nowy Sącz. S-19156 

OLEKSY Bronisław, zam. Piątko
wa 27łl. z:g,ubił wkładkę zaopa
trzeni·ową N-0975177 do d,owod.u 
os-obistego ZL ł.1M!1Sli', wydaną 
pr7....ez MPG:KiM w N-01wym Sączu. 

JĘDRZEJCZYK Jerzy, zam. Na
woj-0wa 28, zgublł wkładkę zao
patrzeniową N-1110212:IJ' do dowod•U 
osobistego AB 8184630, wdyaną 
przez WZSR „Samopomoc Chłop
ska" - Zakład lnsta-la-cji i Bu
downictlwa w Nowy.m Są.czu. 
TRAK poziomy, jednopilowy, m a
ły, nowy - do 1 m kupię l1Ub 
7Jecę wyk-onanie. Kupię również 
piłę motorową beruzynową, nową. · 
Oferty z ceną. kier01Wać: , ,Prasa" 
Nowy Sącz aal. Wolnoścl 49, dla 
nr 186'18. 
MATRAS Anna, zam. Laskowa 
t93, zg,u:bila wk-ład.kę zaopatrzenio
wą N-4.04.'94'3, N-400964 dla córki 
Wiesławy - do dowodu osobiste
go AB łł(Jł7'4t3S, wydaną przez 
Gminną G-C „Samo.pomoc Chłop-
ska" w Laskowej. S--00157 

C HRUSLICKI Krzysz.tot, zam. 
Nowy Są,cz, . Bronlew:skiego 20, 
zgubił legitymację PKP rnr llli3505, 
uprawniają.cą do zniż.ki k olejowej, 
wydaną przez ZNTK Nowy Sącz. 

PAŁKA Teresa, zam. Limanowa, 
Piekiełko 63, zgubiia wkładki zao
patrzenia :  nr 346434, dla syna 
Grzeg,orza :W.S34S, dla córki K ata· 
rzyny 34'6436 do dowod-u osobiste
g,o AB 12112111 oraz dla męża Jó
zefa, nr 34SJ47 do dowodu osobi
stego ZL 3700930. wydane przez 
Łososińskie Zakłady Pr.zemysłu 
Drzewnego w Limanowej. S-1867i 

.A możność wypoczynku w ramach organizowanych wy
cieczek sobotnio-niedzielnych 

A wczasy we własnych ośrodkach, w górach i nad mo
rzem oraz wiele imprez kulturalno-oświatowych i 
sportowych organizowanych w Zakładowym Domu 
Kultury. 

Zakład posiada nowoczesny Zespól Szkół Zawodowych� 
w którym można uzyskać wykształcenie zawodowe i śred ... 
nie, względnie uzyskać tytuł robotnika wykwalifik'owa„ 
nego. 

Zakład organizuje w ramach doskonalenia zawodowego 
kursy zawodowe, kształcące w zawodach: 

e SUWNICOWY 
e OPERATOR 
e USTAWIACZ MASZYN 
e SPAWACZ 

i innych 
Wynagrodzenie według Układu Zibiol'ow-ego Prac:r pra-

cowników przemysłu maszynowego. 
Ponadto Zakład zapewnia: 
<) po roku pracy ekwiwalent pienię�y za węgiel 

(>, nagrody jubileuszowe z funduszu zakład-0wego 
<> dodatek stażowy po 5, 10. 15 i 20 latach pracy, w wy

sokości 5 proc., 10 proc., 15 proc. i 20 proc. 
Komplet dokumentów wymaganych prz.y pr?;yjęciu do 

pracy: 
- dowód osobisty 
- legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpisem 

dotyczącym sposobu rozwiązania umowy o prac� 
oraz adnotację o wysokości zarobkówl 

- książeczka wojskowa 
- świadectwa pracy 
- świadectwo szkolne. 
ADRES: 

FABRYKA SAMOCHODOW MAŁOLITRAŻOWYCH 
.,POLMO., 

ZAKLAD NR 2 W TYCHACH, ul OSWIĘCIMSKA łOl 
43-100 TYCHY 

�jazd do Zak'ladu z Katowic autobusem nr 21 lub po
ciągiem do Bierunia Starego. 

• ili d  H 

SURMA .Jan, zam. Nowy SąC'Z, 
Kuneguntly 8, zgubił wkładfkę zaa„ 
pat.rzeni ową WZ N-0,5,15iL2 do do
wodu osobistego WL 2246858 wy• 
daną przez CĄech Rzemlosł Róż• 
ny,ch w Now:vm Sączu. S-19J.62 
TOKARZ Maria. zam. Nowy Sącz, 

, Grunwald11,ka 100., zgu.btła w,kałdJcę 
za.opatrzeniową N--Om-6'17 do d-0wo-
d·u osobistego RH 253193>1, wydaną 
przez Urząd Miejski w Nowym 
są,czu. S-19158 
MUSIAŁ B ronisławie. zam. Nowy 
Są-cz, Rynek 13 skradziono wkład• 
kę zaopatrzenia 0021�5,S do dov10du 
osobistego AB ois,gs,56, wydaną 
nr.ze.z Urząd Miasta w · Nowym 
Sącz.u. S-lłl67l 
SZCZĘSLIW'IE koja,rzy malżei1• 
sbwa biuro m a,try�n·ona,Lne , ,Mazu• 
ry", Ql.Js.ztyn 2, skrytka ;136. 
HAJDUGA Stanisław� zam. P O• 
wrożnik 85 zgubił wkładki zao;,a ... 
tr.z:eniowe ' N-303·653, N-300{;54 dla 
córki Beaty, N-m-S55 dla syna 
And�eja, N-MY-.,;,5,G dla syna Ma� 
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m'l203-:J, wy-dane przez K ome::.dę 
Rejonową Straży Pożarnych w 
Krynicy. S-19130 
PAZGAN Ryszard, zam_ Mystków 
116, zgubi ł  wkładkę zaopatrze.nio
wą N-3.S-99-M do dowodu osob1ste
go AB 7116861-4, wydaną przez U:·ząd 
GminY. w Ka-mionce Wie1kiej. 
DROŻDŻ Stanisław, zam. Bącz.a 
Kunln"'a 33, zgubił wkładkę zaopa
trzeniową N.-0446'ra do dowodu 
osobiS'1:ego AB 1091624, wydaną 
przez NFUG „Nowomag" w No
wym Sączu. S-1913� 
GABOREK Józef, z am. Nowy 
Sącz, Matejki . 'Jfl, z.gubił wkładkę 
zaopatrzeniową N� do dowo
du orobistego ZL 3619�Z.3, wydaną 
pr-zez NFUG „Nowomag" w No
wym Są·CZ'll, S-19'133 
K WIATEK Stanisław, zam, KrA... 
ścienko, ul .  Zd-rojowa 21 , zgubił 
wkład:kę zaopatrzeniową N-2S6716 
do dowodu osobisrte-go AB 
8100568, wydaną rzez Urząd Miej• 
skl Szczawnlca-K.rościenko. 
TOKARCZYK Annie, zam. Lima
n.owa H. Sawickiej l, skra-Oziono 
wkładkę zaopatrzeniową N-35573'1 
do dowodu osobistego ZL 2CY.H773, 
wyd,aną przez Urząd Miasta i 
G1ńi.ny w Limanowej. S-lWG'l 
BERĘSl�SKI Ry-s2ard, zam. Wił„ 
czysko 36, zgubił wkładkę zaopa„ 
trzeniową N-S,S,2741 do dowodu. 
osobistego WL 036'11003, wydaną 
przez Urząd Gminy w B obO'Wej. 
DEMIAŃ'CZYK Zofia, zam. Wysa
w a  36, :z,gubiła wkładkę 2a0-pa ... 
rzeniową N-5$7900 d,o dowodu oso
bistego AB 'llll0004D, wydaną przea 
Urzad Gminy w Uściu Gorlickim. 
SALAMON Anna, zam. Łęki 79. 
z�U1biła wklad·kę zaopatir:re.niow,t 
N-512� do dowod•u os·ob-istego 
TO 157:2007, wydaną przez Urząd 
Gminy w Los-osinie Dolin.ej. 
STOJAK Jan, zam. Nowym Sącz. 
uł. Ba,torego 63/4.2, zgubił wikladkę 
zaopatrzeniową N-Q0:2431' d,o dowo
du· osobistego ZL 2'10048'1� wydaną 
przez Urząd Miejsiki w Nowym. 
SąC'ZIU. S-119141 

STĘPIEŃ Adam, zam. Nowy 
Są.cz, Broniewsltiego 1.2C/7, zgubił 
wklad·ki zaopatrz,eniowe nr N-

�:
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kl�fiin� 
N-021.tl.4:2 dla żony Renaty d-o do,. 
wod;u osobisteg_o WL 1'9&G4129, wy• 
dane przez ZNTK Nowy Sącz. 
URODA Janusz, zam. NOIWY Sącz,: 
R-omanowskieg-0 4. zgubił w,kladkę 
zaopatrzeniową WZN 033:287 do 
d owodu osobistego WR 46'14,359. 
wydaną przez PKP Lookomoty• 
wowania Po�aklasowa Nowy Sąc;., 



PROGRAM I 

Leksykon gatunk6w !'i!mowyl'.h - We
stern. 22. 10  Film na dobra-noc: ,,Dziew
czyna na Dzikim Zachodzie". 22.20 Kwa
drans z Artelen1. 

ŚRODA 

PROGRAM I 

6.00 TTR - jqzyk polski sem. 3 - obraz 
rewolucji w „Nieboskiej komedii'. 6.30 
TTR - biologia, sem. 3 - skład chemi
czny organizmów. 8.50 Jesień '82. 11 .00 Jak 
powstał twój zeszyt - program dla klas 
1-3. 1 1 .55 Geografia, kl. V..III - Sudan. 
13.30 TTR - uprawa roślin,  sem. 1. 14.00 
TTR - hodowla zwierząt sem. 1 - układ 
kostny. 15.15 Redakcja szkolna, zapowiada, 
15.25 NURT - wychowanie przedszkolne 
i nauczanie początkowe - Jak czytają 
sześciolatki? 16.00 „Krąg" - magazyn 
harcerzy. 16.30 Piątek z Pankracym. 17.00 
Dziennik. 17.20 „Dziewczyna z gó-r" (3 -
ostatni) - radziecki serial obyczajowy. 
18.25 Pięciobój muzyczny - program roz
·rywk-0wy. 18.50 Dobranoc - ,,Fred - po
strach kotów". 19.00 Przyjemne z pOOy
tecznym. 19.30 Dziennik. 20.00 Moniior 
r:a-1dowy. 20.30 „Białe tango" - .,Podróż 
służbowa" film obyczajowy TP. 21 .30 
Sen o Zawiszy - reportaż filmowy. 22.;)5 
Dziennik. 22.25 Wieczory w rześniowe. 

17  IX - 23 IX 

6.00 TTR, RTSś - matematyka, sem. 3 
- . lndl,lkcja matematyczna. ciągi. 6.30. 
TTR, Jł.TSS - wskazówki metodyczne. 
sem. 3. 8.10 Dla szkół fizyka kl. VII -
Ruch jest wszędzie. 8.50 Jesień 82. 1 1 .00 
Dla szkół historia kl. VII - Jan Henrylc 
Dąbrow:ski. 1 1 .55 Dla szkól Cizyka kl . VlII 
- Elektron i piorun. 12 .30 Reforma po 
starcie. 13 .30 TTR, RTSS - matematyka. 
sem. 1 - Zbiory. 14.00 TTR, RTSS -
wskazóWki metodyczne, sem. 1.  15.25 
NURT - psychologiczne problemy zawo
du nauczyciela. 15.55 Program dnia. 16.00 
Dla młodych w idzów - Kino waszych ro
dziców. 16.30 Dla _przedszkolaków: ,,Tik
-tak". 17.00 Dziennik. 17 .20 Losowanie 
Małego Lotka i Express Lotka. 17 .35 Roz
maitości sportowe. 18.00 „Dwójka" prezen
tuje. 18.50 Dobranoc. 19.00 Wrzesień na 
Zo mojszczyźnie - wojskowy program h i• 
storyczny. 19.30 Dziennik. 20.15 „Zderzenie'• 
- film prod. szwedzkiej. 21.50 Liczą się 
fakty - program publicystyczny. 22.20 
Dziennik. 22.40 Kronika mistrzostw świa
ta w podno.:.zeniu ciężarów. 22.55 Jazz na 
dobranoc. 

PRQGRAM li 
18.00 Dwójka dla drugiej zmiany. 18.30 

Portrety ludzi wsi - program redakcji 
rolnej. 19.00 Kronika. 19.30 Dzienn ik. 20.0!J 
Repoo.·taż filmowy. 20.30-21.30 Telewizja 
Poznań na antenie dwójki. 21.30 Kino · 
dwójki „Wojna i pokój" - cz. 3. 

SOBOTA 

PROGRAM I 
6.00 'l'TR - u prawa rośl in· sem. 1 .  6.30 

TTR - hodow1a zwierząt. sem. 1 - układ 
kostny. 7.00 'rTR - uprawa rośl in,  sem. 3. 
'1.30 TTR - hodowla zwierząt, sem. 3. 8.30 
Tydzień na działce. 9.00 Sobótka oraz film 
.z serii „Załoga G", odc. pt. .,Atak skor
piona". 10.30 ,,Moja wojna, mo)a miłość" 
- film fabularny. 1 4.20 Skok na Arnheim 
- wojskowy film dokumentalny. 14.45 W 
cztery świata strony - Melanezja (4) -
,,Ogn:idy koralowe" --:- film dokume-ntal
.ny. 15.15 Z Polski rodem. 15 .45 Dziennik. 
16.05 7 anten. 17.05 Moje miejsce na ziemi. 
17.35 Filmy Harolda Lloyda - ,.Pod·ró:i: 
do raju". 18 .50 Dobranoc - ,,Rek.sio ... 19.00 
Program bez gwiazdy - program rozryw
kowy. 1 9.30 Dziennik. 20.15 Film fabular• 
.ny. 22.35 Program reporterów. 23.05 Dzien
nik. 23.25 Laureaci Złotego Orfeusza -
koncert z Festiwalu Piosenki BułgarSkiej 
w Zło-tym Brzegu. 

PROGRAM II 

8.30 NURT - cywilizacja i kultura 
wspókzesna. 9.00 NURT - matematyka -
izometri,a ,  przystosowanie figur. 9.30 NURT 
- wychowanie pr�edszkolne i nauczanie 
początkowe - Jak czytają sześciolatki? 
15.00 Wita was Studio 2. 15.05 Co, gdzie, 
kiedy? - propozycje kulturalne na sobotę 
i niedzielę (cz. 1) .  15.15 Tajemnice cyrko
wej kuchni. 15 .30 Motosprawy w Studio 2 
15.45 Studio 2 nie tylko dla dzieci. 16.15 
, ,07 zgłoś się" - serial prod. polskiej, odc. 
2 pt. ,.Wisior". 1 7.05 Podatki - telekonfe
ren<'ja na temat propozycji zmian w sy
stemie podatkowym. 17.20 Bliżej natury -
program A. Skarżyńskiego. 17 .50 Persony 
zamku królewskiego - program doku
mentalny B. Gliszczyi1.skiej. 18 . 10 Podatki, 
cz. 2 - telekonferencja Studia 2. 18.25 
Linda Wiliam.s - program rozrywkowy. 

ROZWIĄZANIE ZAGADKI: 
'.<o 

-Ja_p::row: Jm'elfSJó)po łlpaq 'n .t.�q u1�1a 
-!a�'łl'łM .M.l}aJ�d M()l[SJapo Zal].Jd 'Ep 
-aq W�ł„ a.U}łl[ cal :m,{A-\O)f!d atS� 1'!U 
M9ared !lfSJapo g'łl'p:,rqz .(zaJ.'\?'JS.CM. 

18.50 Podatki, cz. 3 - telekonferencja Stu• 
di.a 2. 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.15 
Podatki, cz. 4. 20.25 „Głowa Kai" - pro
gram z cyklu „Sentymenty" A. Osieckiej. 
21 . 15 Co, gdzie, kiedy? - informator kul
turalny Studi,a 2- (cz. 2) . 21.45 Zatrzymane 
w kadrze - program Ryszarda Wójcika. 
22.J..5 Program rozrywkowy. 22.45 Filmo
teka narodowa:  , .Kalosze szczqSCia" -
komedia fantastyczna. 

NIEDZIELA 

PROGRAM- I 

6.00 'rTR - uprawa roślin, sem. 3. 6.30 
TTR - hodowla zwierząt, sem. 3. 7.00 
Wiedza naszą szansą. 7 .20 Alarm p rzeciw
pożarowy trwa. 8.00 Nowoczesność w do
mu i zagrodzie. 8.20 Tydziei1 - magazyn 
1·0Iniczy. 9.00 Teleranek oraz film z serii 
,,Porwany za młodu" - odc. 3. 1 0.25 Po 
drugiej stronie ekranu. 10.45 Wielkie mia
sta świata f - Montreal - fr.ancuski film 
dokurrientalny. 1 1 .35 Muzyka na instru
menty -'- koncert Orkiestry PRiTV w 
Warszawie pod dy,t'. Andrzeja Trzaskow
skiego, 12.05 Program redakcji rolnej. 
12.35 Telewizyjny koncert życzeń. 13.20 
Dla dzieci : .,Powszednie dni pełne czarów" 
- cz. 2 pt . .,Pan Andersen i słowik". 14.oo 
W starym kinie - Wojenne losy polskich 
aktorów. 15.00 „Krzyk dzikich gęsi" -
film przyrodniczy. 15.30 Losowanie Duże• 
go Lotka. 15.45 Dziennik i magazyn $wiat. 
16.30 Ośrodki TV prezentują - ,.Bardzo 
.śpiąca królewna" (OTV Kraków). 17 . 15  
Julro poniedziałek - magazyn rodzinny, 
1 7.50 Gwiazdy kabaretu - And-rzej Zaor· 
ski. 18 .30 Mini portrety - grupa ,,Bab
sztyl". 18.50 Proste pytania. 19.00 Wieczo
rynKa - ,.Pszczółka Maja". 19.30 Dzien
nik. 20.15 „Niespokojne d11i" - francuski 
film psychologkzny. 2 1 .45 Sportowa nie· 
dzieła .  22.15 Rok Karola Szymanow.skiego. 
22.50 WieczoTy w rześniowe. 

I>ROGRAM II 

12.30 Spotkania - program redakcji o 
k rajach socjalistycznych. 13.00 Peryskop 
- program wojskowy. 13.30 P:rogram lo
kalny. 14.00 W starym kinie - Wojenne 
losy polskich aktorów (wersja dla niesły
szących) .  15.00 Wita was Studio 2. 15.05 
,,Pół żartem, pół serio" - program roz
rywkowy. 15.50 Na to nas nie stać - akcja 
„Expressu Wieczornego" i Studia 2. 1 6.00 
Kalejdoskop filmowy „Kino-Oko". 17.00 
Leona Bukowieckiego spotkania z gwiaz
dami - ,,Boska Greta". 17.15 Kabaret Olgi 
Lipińskiej - .,Duchy". 18.00 Na to nas nie 
stać - akcja „Expressu Wieczornego" i 
Studia 2. 18.15 Spotkanie Studia 2 z poe
zją - M. Buczkówna. 18.30 Człowiek i 
przyroda:  .,Dzięcioły" - cz. 1. 19.00 Na to 
nas nie stać - akcja „Expressu Wieczor
nego" i Studi,a 2. 19.10 Muzyka Warszaw
skiej Jesieni. rn.30 Dziennik. 20.15 Sport 
w Studio 2. 21.00 Gość Studia 2. 21 .20 D-.óe
je Mo.stu Poniatowskiego. 21 .40 Recital 
McBridgc - program rozryw kowy. 22. 10  
,,Saga rodu Rius" - odc .  10 serialu prnd. 
his�pań-skiej. 

PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM I 
13.30 1'TR, RTS$ - chemia, sem. 1 -

Dlaczego uczymy się chemii? 14.00 TTR, 
RTSS - biologia, ser,n. 1 - Przedmiot 
i zadani� biologi_i. 15 .25 NURT :-- �atema- , tyka - 1zometna, przystawante .figur (2). 

15.55 P1·ogram dnia. 16.00 Dla mł-odych 
w idzów:  ,,Zwierzyniec i nie tylko"; .,Da
nia" - odc. pt . .,W stajni". 17.00 Dzien
nik. 17.20 „Ucieczka z krainy złot.a" (4) -
film przygodowy. 18.20 Stefan z Biezunia 

· - program publicystyczny. 18.50 Dobranoc. 
19.00 Echa stadionów. 19.30 Dziennik. 20. 15 
Teatr telewizji - Zofia Nałkowska: ,,Dzleń 
jego powrotu". 21 .50 Rolnicze iozmowy. 
22.00 Dzieilllik. 22.20 Studio sport - Kro
nika mistrzostw świata w podnoszeniu 
ciężarów. 22.35 $wiat i my- - .,Pryzmat", 
23.05 Jazz na d-0br-anoc. 

PROG RAM li 
16.55 Mag.azyn wojskowy (dla Katowic, 

Poznania i Wrocławia). 17.25 Program 
dni.a. 17.30 Program lokalny. 18.00 Temat 
tygodnia� 18.15 Osądźmy sami (1) - pro
gram publicystyczny. 19.00 Kronika. 19.30 
Dziennik. 20.00 Studio sport - star.t Wy
ścigu Dookoła Polski ;  mistrzootwa świata 
w podnoszeniu ciężarów. 20.30 Dobry wie
czór, tu Interwizja. 2 1 . l ff  Osądźmy sami (2). 
21 .25 Dialogi polityczne. 

WTOREK 

PROGRAM I 
6.00 T'l'R, RTSS - chemia, sem. 1 -

Dlaczego uczymy się chemii? 6.30 TTR, 
RTSS - biologia, sem. 1 - Przedmiot i 
zadania biologii. 8.50 Jesień 82. 9.00 Dla 
szkół język polski kl. V - Maria Konop
nicka. 1 1 ;00 Dla szkół j�zyk polski kl. III 
lic. - St. Wyspiański: ,,Wesele" (1). 1 1 .55 
Dla szkół historia kl. III-IV lic. - Naro
dziny II Rzeczypospolitej. 12.50 Dla szkOł 
język polski kl. IV lic. - L. Kruczkow„ 
ski: .,Niemcy". 13.30 TTR, RTSS - ma
tematyka, sem. 3 - Indukcja miltema
tyczna ciągu„ 14.00 TTR, RTSŚ - wska
zówki metodyczne, sem. 3. 15.40 Program 
dnia. 15.45 Kwadrans z Artelem. 16.'10 
Dla młodych w idzów : .,3X3" - turniej 
gier i zabaw. 16.30 Dla -dzieci :  ,,Michałki". 
17.00 Dziennik. 17.30 Ośrodki telewizyjne 
prezen tują. 17.50 Od melodii ·  do melodH. 
18.00 Interstudio - Uzbekistan. 18.30 600 
lat i jeden dzień - reportaż filmowy. 
18 .50 -Dobranoc. 19.00 Joachim Lelewel -
wielki uczony, wielki patriota. 19.30 Dzien
nik. 20.15 „Chłopi" (8) - ,.Gospodynie". 
21 .05 Rolnicze rozmowy. 21.15 Program 
publicystyczny. 22.00 Dziennik. 22.20 Kro
nika mistrzostw świata w podnoszeniu 
ciężarów. 22.35 Portret Tadeusza Bairda. 

PROGRAM ll 

17.25 Program dnia. 17.30 „Wujaszek 
Ma1·.in miliarderem" - rumuńska kome
dia filmowa. 19.00 K.ronika. 19.30 Dzien• 
nik. 20.00 Wterek. melomana - Wat"Szaw
ska Jesień. 21 .00 Przegląd tiimów Tadeu
sza Makarczyńskiego: .,Czarodziej". 21 . 15  

PROGRAM II  

17.25 Program dnia .  17.30 „Mój syn" -
film obyczajowy prod. KRL-O. 19.00 Kro
nika. 19.30 Dziennik. 20.05 „Pokolenie stra• 
conej szansy?" (1) - pr,og'ram publicy
styczny. 20.20 „Tylko samotność" - film 
dokwnentalny. 20.45 „Pokolenie straconej 
szansy?n 

(2). 21.00 ,,Królowa pod żaglami„ 

- reportaż o „Darze Młodzieży". 21 .20 
„Pókoleni"e straconej szansy?'' (3). 2 1 . 35 
,,W kręgu Bizancjum" - program mu� 
zycz.ny. 

CZWARTEK 

PROGRAM I 
6.00 TTR, RTSS - matematyka, sem. 1l 

- Zbiory. 6.30 TTR, RTSŚ - wskazów.kw 
metodyczne, sem. 1. 8 . 1 0  Dla  sz.kół zoologia 
kl. VII - Jednokomórkowce. 8.50 Je:':iień 
82. 9.00 Dla szkół język polski kl. I lic . ._;_ 
Homer: ,.Iliada". 1 1.00 Dla szkół praca -
technika kl. IV - Obserwatorium meteo
rOlogiczne. 13.30 TTR, RTSś - język pol
ski, sem. 3 - Miejsce Norwida w litera• 
turze polskiej. 14.00 TTR - mechanizacja, 
rolnictwa, sem. 3. 15.40 Program dnia . 15.45 
Kwadrans z Artelem. 16.00 Czwartek TDC 
- ,,Oddział siostry O'Neil". 17.00 Dziennik. 
17.20 Telewizyjny ihformator wydawni• 
czy. 17.35 Na pięciolinii. 17.55 Poligon -
program wojskowy. 18.35 Moje miejsce na 
ziemi - program publicystyczny. 18.50 Do• 
noc. 19.00 Sonda. 19.30 Dziennik. 20.15 
Teatr sensacji - Artur Watkins: ,,Czło
wiek , który przyszedł w piątek". 21 .40 
Rolnicze rozmowy. 21 .50 Dziennik. 22. 10 
Kronika mistrzostw świata w podnoszeniu 
ci(;'.żarów. 22.35 Pegaz. 23.10 Melodia na .:Io
branoc. 

PROGRAM Il 
16.20 Reforma po starcie. l'l.20 P.rogram 

dnia. 17.25 Kino „Dwójki": .,Pora spada
jących gwiazd" - wojenny dramat oby„ 
czajowy prod. ZSRR. 19.00 .Kronika. 1 9.30 
Dziennik. 20.00 „Legendy jurajskie" _,;. 
dziecięcy zespół pantomimy z Czę.s· tocho
wy. 20.30 „I nigdy cię nie zapomnę" -
rep. filmowy. 20.45 Z cykl.u „Debiuty;' -
śpiewa Chór Kameralny Filharmonii Cz� 
stochowskiej. 21.10 „9 sekund. grozy" -
rep. filmowy. 21.25 Warianty nadziei -
.. Zbiorowe, czy indywidualne?".  22. 10 Kwa• 
drans z Artelem. 

CZARNY DUNAJEC: Kino nieczyn
ne, GORLICE: 18-19 Zgubione dusze 
(wł. drama•t psychologiczny), 20-21 
Udręka (hiszp. kostiumowy), 22-23 
Władysław Sikorski( pal. dokument), 
GRYBÓ\V: 18--20 żandarm na emery
turze (fr. komedia), 21-23 Gniazdo 
złoczyńców (rum, sensacyjny}, KRO
SCIENKO: 17-19 - Hair (USA, muzycz_ 
ny), 20-22 Jak rozpętałem II wojnę 
światową (pol. komedia). Ll1'fANOWA: 
16 Bez mił-0ści (pol. dramat psychol'O
giczny), 17 j.w. 18-19 Kon.opielka (p.ol. 
dramat społeczny), 21, 23--26 -$pra
wa Kramerów (USA, dramat psy
chologkzny)� JORDANÓW: 17 i 1 9  

REPERTUAR K I N  
zyczny), 21 i 24 Cafe pod Minogą (pol. 
komedia); RABKA: 16-19 Taksówkarz 
(USA, dramat społeczny), 21-22 Super
poiwór (jap. przygodowy). RYTRO: 
18-I9 Żandarm na emerytm·ze {fr. 
komedia), STARY SĄCZ: 17-19 Wspól� 
nile (fr. komedia satyryczna), 21-23 
Hubal (pol. dl'amat społeczny), SZCZA· 
WNICA: 17-19 Pan Wołodyjowski (pol. 
kostfumowy), od 21 Wejście smoka 
(} J ongkong - USA, senxacyjny), TYM
BARK.: 1 9  Wizja lokalna 1901 (pol. dra
mat społeczny), ZAliOPANE: Giewont: 
do 21 Znachor cz. I i II (pol. dramat 
psychologiczny), 22-27 Tess (fr. ko
stiumowy). 

Trąd (pol. dramat psychologicz
ny), 21-22 Przygody Ali Baby i 
czterdziestu rozbójników frfł,dz. ko. 
stiumowy), KRYNICA: Jaworzyna: 
16--20 Zemsta po latach (kanad. hor� 
1·or), LUBIBŃ:  19  Czas Apokalipsy 
(USA, dramat społeczny), 22 F-araon 
(pol. kootium-0wy), ŁABOWA: 17 i ·19 
Pan Wołodyjowski (pol. kostiumowy), 
ŁOSOSINA GÓRNA: 19  Pan Wołody
jowski (pol. kostiumowy), MSZANA 
DOLNA: 16-1 9 Wierna żona (fr. me
lodramat kostiumowy), 21-22 Bitwa 

o Midway (USA, dramat społeczny). 
MUSZYNA: 17-19 Znachor cz. I i II 
pol. dramat psychologiczny), 21-23 
Każdy ma swoje piekło (fr. sensacyj
ny), NOWY TARG: 15-20 Tess (fr. 
kostiumowy), 21-26 Anna i wampir 
(poi. sensacyjny), NOWY SĄCZ: Pod
hale: 17-26 Tess (fr. kostiumowy), 
PIWNICZNA: 15-16 Kapitan Hajdu
k.Ów (rum. przyg-0dowy), 18-19 Sobo
wtór (jap. kostiumowy), 22-23 Włady
sław Sikorski (pol. dokument), RABA 
WYŻNA: 18-19 Alicja (pol.-bclg. mu-
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- Mówię panu, że ło blondy1lka. A jeśli jest bnmetką niech ;ją 
pan kaie rozjaśnić... .,ICI Paris�' 

�-CIEKAWO.STKI?B 
Lodowiec oddal swą ofiarę 

U stóp lodowca „Bernina" w 
Szwajcarii· znaleziono w bloku lodu 
zwłoki mqż.czyzny. Można je było 
zidentyfikować dzięki obrączce ślu
bnej. By! to Samuel Ciot, który 
podczas wycieczki górskiej wpa.dł na 
nartach do głębokiej szczeliny lodo
wca . .,Pozostanie tam na zawsze" - · 
stwi�rdzal raport po!ioji. Upłynęło 
31 lat, a lodowiec, który obsunął się 
w kierunku doliny o 8 km, �dal 
swą ofiarę. 

Kawalerski kawal 

Pewien 35-le·tni Szwed zorganizo� 
wał prz.ecJ. ślubem wieczór kawaler• 
ski. Kiedy się po tym szaleństwie 
obudził stwierdził, że znajduje się w 
wagonie sypialnym w północnej Nor
wegii o tysią,c. km od swojej narze
czonej. To koledzy go spili, a nastę
pnie dla kawału wyekspediowali w 
sJną dal. 

� 4 M >ił&b&PłE R 4? 
4 #t u#M 

Do toalety z ... szefem 

W Dublinie doszło do kuriozalne• 
go konfliktu przy pracy. Kie:1iowni
ctwo pewnej fabryki elektronicznej 
doszło do wniosku, że pracownice 
z6yt często i dlugO przebywają w 
ubikacjach. Wydano wJęc zarządze- . 
nie, że robotnice mogą się tam uda• 
wać tylko w towarzystwie wyzna• 
cz.onych osób. 19 robotnic odmówiło 
zastosowania się do zarządzenia i 
natyC'hmiaSt wydalono je z pracy. 
Resz.ita załogi zagroziła ·strajkif' ...... 

,,Bibliotekarz" 

Na bogaty lup natknęli się celnicy 
w nowojorskim mieszkaniu greckie
g.o studenta, Johna Papanastassiou. 
Znałeźli oni 95 książek, które stu
dent ukradł w Europie i Ameryce. 
Trzeba przyznać, że znal się na rze• 
czy, wiedział, co kolekcjonoWać, 
Wartość ksiąZek oceniono na około 
2 mln dolarów. 

KRZYŻÓWKA NR .34 

Zagadka kry1nmal11a „l'rzekroju" 

Ponure losowanie 
Właściciel baru „Pod Muchą" opo

wiadał inspektorrowi, co następuje: 
- Wiem, że Stegena zabił ktoś z 

bandy Dużego Jima. Wczoraj w no
cy Duży Jim zabawiał się .,Pod 1\-l"u-

• chą" z trój:ką swoich kompanów: 
Bobem, Slimem i Henryrp., W tym 
czasie pojawił się w barze Stegen, 
z kt6rym Duży Jim miał ed dawna 
na pieńku. Czwórka bandytów za„ 
częla się po cichu naradzać, po czym 
Duży Jim kazał mi przynieść no„ 
wiutką talię kart i rozdać między 
nich czterech jak do gry, Zrobiłem 
to, a gdy odchod,.ilem od stolika, u
słysz.alem jak Jim mówił, ie ten, 
kto dostał asa pikowego, zastrzeli 
Stegena. Przy czym ten kto dostał 
asa, miał nie zdradzić się z. tym, by. 
żaden z pozostałych nie mógł go 
potem wsypać. 

Widziałem z daleka Jak oglądali 
swoje karty, potem rzucili je girzbie-

ta1�i na wierZch, jak bądź, na śro
dek stołu i rozeszli się PQ sali, ka„ 
żdy w inną stronę. Chciałem ostrzec 
Stegena, ale nie było go już na sali, 
ani w tylnych dwóch pokoikach. 
Krążyłem jeszcze po lokalu, gdy ro· 
zległ się przytlumionY strzał. W ba
rze zrobiło się zamieszanie,- a po 
chwili znaleziono martwego Stegena 
w korytarzyku prowadzącym do 
wyjścia na podwórze: widocznie 
z,0rientował się w niebezpieczeństwie 
i chciał tamtędy uciekać, ale mor

, derca go dopadł. Przypuszczam, że 
nie będzie trudności z zatrzymaniem 
czterech bandytów, ale niestety nie 
wiadomo, który to z nich zabił Ste
gena. 

- O, łatwo się o tym dowiem -

powiedział inspektor. 

Co miał na myśli? Prawldlowa od, .. 
powiedź jest na. stronie 11 

Fot. MIECZYSŁAW STASZEWSKI 

r. 

� 

MMii M &Pi/AA am 11tws1& : :;x:;;r::• ·™·J 
At i &?&4!Mi'S4f&se ą:z;s;, e:r::w i}l 

POZIOMO: I) bursztyn; 5) obniże• 
nie prawidłowego napięcia mięśni; 
8) silne, lecz krótkotrwałe wzrw:ze
nie, uniesienie; 9) jednostka wojs,ka 
rzymskiego, licząca 6000 ludzi; 10) 
drobny ssak drapieżny z rodziny ła- . 
sicowatych; 11) moralność; 12) gry• 
z.oń z rodziny myszy, 15) stolica �ta
rot-ytnego państwa spairtańskiego; 
18) spermacet, związek organiczny 
zaliczany do wosków, używany do 
wyrobu kosmetyków, mydeł, maści; 
21) blas�l<a metal. dźwięcząca pod 
wpływem strurrtienia powietrza z 
miechów; 24) gromadny wypęd owiec 
na odlegle hale; 26) zamaskowana 
kpina; 27) najstarsza nazwa Wysp 
Brytyjskich; 28) najszybszy sposób 
pływania zwany stylem dowolnym; 
29) margrabia; 30) stołka Panamy. 

PIONOWO: I) ryba słodkowodna 
z rodziny karpiowatych; 2) wiara w 
jednego osobowego Boga, będącego 
stwórcą świata i sprawującego stałe 
opatrzności::iwe kierownktwo świa• 
tern; 3) świt; 4) rodzina ptaków • 
rzędu mew siew.Ck; 5) głaclk.3. Cc:n.:na 
błyszcząca po prawej, matowa po 
lewej stronie; 6) drzewo z rodziny 
brz:-z.:>w2.tych; 7) roślina ozd:tns.; 
13) pierwiastek chem. z rodziny he„ 

łowców; 14) sztuczny język między• 
nar-odC1wy .!.zref.o,fm{)wa111e e.-,,-.::r-z:t·); 
16) remisowa pozycja szachowa, w 

któirej strona mająca kolejny ruch 
nie mo,że wykonać żadnego prawi• 
dlowego posunięcia; 17) trójchloro
etylen; 18) la'udanum; 19) plac tar
gowy w mieście; 20) ptak z rz�du 
blaszkodziobych a piłQ..Wa tym na 
brzegach dziobie; .21) trofeum wo· 
jenne u Indian; 22) kamień �7�--
chetny; 23J gnyb jadalny; 25) łobuz, 
zbir. 

Rozwiązania prosimy przysyła� da 
dnia 27 września br. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 30 

POZIOMO: 1) przygoda, 5) d�ska, 
10) prędkościomierz, 16) foka, 20) na
dir, 21) wnęka, 22) otok, 24) brzesz· 
czot, �1) agrest, 32) telekomunika
cja, 83) U2mam, 34) karczoch. 

PIONOWO: 2) zadatek, 3) grobla, 
4) dochód, 6) Epikur, 7) karibu, 8) 
spław, 9) polot, 13) ogniwo; 14) indy
go, 15) rn?.ron. 17) obr�z, lS) ::,!'-· ·. 
19) powab, 23) tornado, 25) rycerz, 
26) esteta, 27) zwrot, 28) zaduma, 29) 
t�miec, 30) straż.. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy• 
źówki nr 30, drogą losowania nagro· 
dy otrzymują: pani Mich:!llna l\•l:> -
d2.rska i Ewa; Wojs .z. Limanowej. Gratulujemy

! : ; ;;-•: \ : G 'J 
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